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Kary śmierci dla Rajka 


ROK H (V) 


i jego siedmiu 
wspólników 


Nr 261 (1186) 


domaga sie prokurator 


Wyrok w budapeszteńskim procesie trockistów 


BUDAPESZT (PAP). Po zamknięciu 
przewodu sądowego zabrał głos pro- 
kurator 

Toczący się od tygodnia proces — 
rozpoczyna swoje przemówienie pro- 
kurator — wywołał głęboki oddźwięk 
wśród naszych przyjaciół i wrogów. 
Waga tego procesu jest wyjątkowa. 
Posiada on znaczenie międzynarodo- 
we, Oskarżamy dziś nie tylko Rajka 
i jego wspólników, lecz również 
tych, którym oni służyli — ich roz- 
kazodawców i wspólników z Belgra- 
du i Waszyngtonu. 


Znaczenie procesu polega nie tyl- 
ko na tym, że oskarżeni są zajadły- 
mi wrogami węgierskiej demokracji 
ludowej. Przed węgierskim Sądem 
Ludówym odbywały się już procesy 
wrogów demokracji ludowej, iak np. 
spiskowców grupy Ferenca Nagy, jak 
Jóżefa Mindszentyjego. Laszlo Rajk 
i jego wspólnicy tym się różnią od 
swych poprzedników, Że wślizgnęli 
się w sposób wiarołomny do władz 


kierowniczych partii i do aparatu 
raństwowego Republiki. 
Zdemaskowańi i unieszkodliwieni 


dotąd wiogowie naszej demokracji 
ledowei również byli związani z im- 
perialistami zagranicznymi i dążyli 
do obalenia ustroju demokratyczne- 
Go Węgier. Lecz szczególne znacze- 
nie obecńiego procesu i jego cecha 
charakterystyczna polega na tym, że 
jako pośrednik imperialistów zagra- 
nicznych, jako czołówka szturmowa 
imperializniu występuje jugosławiań- 
ska klika kierownicza Tiło i jego 
banda, któr. kę padał w Jngosławii I u- 
ciską bohaterski Iud jugosłowiański. 

Każdy posiadający odrobinę obiek - | 
tywizmu człowiek musi przyznać, że 
w wyniku. postępowania dowodowe- 
go prawda ujawniła się w całej pel- 
ni. Nałeży przy tym podkreślić, że 
oskarżeni posiadali całkowitą swobo- 
dę obrony. Wszystkie punkty oskar- | 
żenia zostały wszechstronnie naświe- 
tione. Tak np. fakt spotkania Rajka 
z Rankoviczem w Paksz potwierdziły 
zeznania 5 osób. Zbieżność ich ze- 
znańi dowodzi, że fakt ten nie ulega 
żadnej wątpliwości, 

Z zeznań „wynika — zaznacza pro- 
kurator — że titowcy dążyli do pod- 
ważenia fundamentów krajów demo- 
kracji ludowej i do skigrowanis ich 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu. 
Jeżeli istrieją pewne rozmaite > 
nie, dotyczące szczegółów w zeżna- 


Wielki dzień w 


W chwili, gdy Armia Ludowa szyb 
ko posuwa się naprzód, oswobadzają: 
caraz to nowe połacie Chin 1 przy- 
bliżając godzinę ostatecznego wyzwo 
lenia narodu chińskiego, w Pekinie 
ogłoszona utworzenie Chińskiej Re- 
publiki Ludowej. Jest to decyzja, 
która została przyjęta z najwyższą 
radością przez masy ludowe całego 
świata. 

w każdym zakątku kuli ziemskiej 
śledzi się z najwyższą uwagą i sym- 
patią walke narodu chińskiego prze- 
ciwko feudalno-biurokratycznej dyk- 
taturze kuomintangowskiej agentury 
anglosaskich imperialistów. Wynik 
tej walki nie budzi już w nikim žad- 
nych wątpliwości. Decyzja proklamo- 
wania Chińskiej Republiki Ludowej 
jest wyrazem całkowitego zwycię: 
stwa sił ludowych w Chinach nad 
reakcją chińską, zgrupowaną wokół 
Czang-Ksi-Szęka, a tym samym zwy 
cięstwa nad władcami nowojorskiej 


i londyńskiej giełdy. - 
Rozwój wydarzeń w Chinach po- 
twierdza całkowicie słowa Józefa 


Stalina, że „EPOKA BEZGRANICZ: 
NEJ EKSPLOATACJI I UCISKU 
KRAJÓW KOLONIALNYCH I PóŁ- 
KOLONIALNYCH NALEŻY DO 
PRZESZŁOŚCI". Wkroczenie na are- 
nę międzynarodówą nowej Ludowej. 
Republiki Chin oznacza dalszy wy- 
łom w systemie imperialistycznym, 
opartym na wyzysku i eksploatacji 
krajów kolonialnych i zależnych, 
oznacza nowe poważne wzmocnienie 
obozu demokracji i postępu, któremu 
przewodzi Związek Radziecki. 

„Na arenie międzynarodowej musi- 
my się zjódnoczyć ze wszystkimi kra 
jami milującymi pokój i wolność, 
przede wszystkim ze Zwi$żekiem Ra- 
dzicckim i z nowymi krajami demo- 
kratycznymi, abfśmv nie byli odosob 


stowskiej działaczy 


zapadnie 


niach Rajka i Prankova, to jeszcze 
mocniej podkreśla prawdziwość ich 
zeznań, ponieważ Rajk i Brankov do 
wiedzieli się » planach, niezaieżnie 
od siebie. Są oni jednak zgodni co da 
istoty spawy. 

Podobne odcienie istnieją również 
w zeznaniach Rajka i Palffy' ego, po- 
nieważ obaj ci oskarżeni otrzymywa- 
li instrukcje od rozmaitych osób: 
Rajk — bezpośrednio od Rankovicza, 
a Palffy — od Lozicza i Zokaja. Od- 
cienie te Świadczą o istnieniu róż- 
nych dróg do urzeczywistnienia tego 
planu. Potwierdzają one zarazem po- 
nad wszelką wątpliwość fakt istnie- 
nia samego planu zbrodniczego. 

Newa okolicznością w zeznaniach 
BŚrankowa jest cświadczenie jego, że 
tltlowcy właz z organizacjami szpie- 
gowskimi imperialistów prowadzą 
swą dywersyjną robotę nie lyłko we 
wszystkich krajach demokracji ludo- 
wej, lecz również w fakich krajach 
kapitalistycznych, w których istnieje 
siiny ruch robolniczy, potężne partie 
komunistyczne. Z zeznań Brankowa 
na rozprawie dowiedzieliśmy się rów 
nież, że titowcy pragnęli zapewnić 
staremu szpiclowi policyjnemu, prä- 
wicowemn socjal-demokracie, Anta- 
lowi Bancwi, miejsce w nowym rzą- 
dzie węgierskim, który miał powstać 
w wynikit spisku. 

Przewód sądowy rzucił również 
snop światła na rolę titowców w o- 


w sobotę 


stałnim etapie wojny i w okresie po- 
wojennym. Ustalono, że obecni kie- 
rownicy Jugosławii już w czasie woj 
ny i po zakończeniu wojny prowa- 
dziłi politykę aniyradziecką, Począt- 
kowo wyżnaczono Jugosławii rolę „re 
zerwy' w kampanii antyradzieckiej, 
a do otwartej polityki antyradziec- 
kiej przywódcy jugosłowiańscy prze 
szli dopiero wtedy, gdy w krajach de 
mokracji; ludowej siły socjalistyczne 
odniosły zdecydowane zwycięstwo i 
nie można już było liczyć na to, że 
reakcja obejmie w krajach tych wla- 
dze, 

Klucz Qo zrozumienia tajemauie po 
lityki titowców znajdujemy w szczę 
rym oświadczeniu Raxkovicza, złożo 
nym Rajkowi na stacji w Kviebii na 
temat rzeczywistych celów kliki fi- 
towskiej. Prokuratr zaznacza, że u- 
wagi Rankovicza o planie izolacji i 
stłumieniu ruchu demokratęczn*go 
w Grecji — zostały potwierdzone 
przez rzeczywistość, W międzyczasie 
bowiem doszło do utworzenia jedno 
litego frontu titowców i monarcho- 
faszystów przeciwko greckim bojow 
nikem o wolność, Z zeznań Branko- 
wa dowiedzieliśmy się równisż — 
stwierdza prokurator o wspól- 
nych przygotowaniach greclio-jugo- 
słowiańskich do zaanektowania Al- 
banii. 

Następnie przechodzi 
do omówienia roli 
oskarżonych. 


prosuraior 
poszezeżólnych 


Laszlo Raji 


szpieg — prowokator i bandyta 


Przewód sądowy ustalił że oskar- 
żony Laszio Rajk od roku 1921 bgl 
szpiciem policyjnym i prowokato- 
rem, który wydawał policji faszy- 
rewolncyjnych. 
Dowiedziono, że Raji był pożatej 
prowokatorem w Hiszpanii, a następ 
nie we-francuskim obozie dla in- 
fernowanych współpracował 2 wy- 
wiadem francuskim i gestapo. 

Przewód sądowy wykazał daiej, 
że Rajk w roku 1945 wrócił do kra- 
ju w tym celu, aby służyć świadomie 


wywiadowi amerykańskiemu. Uskar 


żony wykorzystywał swe staaowisko 
i wpływy w rządzie i partii komuni 


historii Świata 
nieni w naszej walce o zachowanie 
owoców zwycięstwa rewolucji ludo- 
wej i abyśmy mogli przeciwstawić 
się wrogom wewnętrznym i zagra: 
nicznym, którzy by chcieli odzyskać 
utracone pozycje.“ č 

To oświadczenie Mao-Tse-Tunga, 
— przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Chin, kierownika i organiza- 
tora zwycięskiej rewolucji ludowej, 
określa kierunek, w którym kroczyć 
będzie Chińska Republika Ludowa. 

„Celem naszej polityki — powie- 
dział niedawno sen. Me. Carran — 
winno być wsunięcie nogi w chińskie 
drzwi zanim zupełnie się one zatrzas 
na za nami“. W tym celu imperiali- 
ści popierają nawet w chwili agonii 
resztki niedobitków kliki Czany-Kai- 
Szeka. Drzwi chińskie już się za- 
trzaskują, a jeśli anglosascy eks- 
płoatatorzy nie cofną w porę nogi, 
ta ją sobie boleśnie uszkodzą. 

To stanowcze, bezkompromisowe 
stanowisko Chin Ludowych wobec 
zewnętrznych i wewnętrznych wro- 
gów jest źródłem ich sily w walce 
z rodzimą reakcją i obcym imperia- 
lizmem. Stanowisko to jest również 
źródłem nowej siły obozu antyimpe- 
rialistycznego, w którym Chiny Lu- 
dowe zajmą poczesne miejsce. 

Zwycięstwo narodu chińskiego, któ 
rego- dobitnym wyrazem jest prokla- 
mowanie Republiki Ludowej, jest 
zapowiedzią dalszej wzmożonej walki 
wyzwoleńczej narodów kolonialnych 
i uciskanych w całej Azji, dla któ- 
rych walka narodu chińskiego jest 
przykładem i zachętą. - 

Dzień, w którym Chińska Republi- 
ka Ludowa wkracza na arenę między 
narodowa, jest nie tylko wielkim 
diem w dziejach narodu chińskie- 
go. Jest to także wielki dzień w hi- 
storii świata, 


stycznej, aby wykonywać instrukcje 
amerykańskiego wywiadu. Zzndnie 
z tymi instrukcjami, oskarżony Najk 
starał się rozbijać partię komuni- 
styczną od wewnątrz, popierając jed 
nocześnie elementy prawicowe. 

W roku 1946 Rajk został agentam 
wywiadu jugosłowiańskiego, za pu- 
średnictwem którego prowadzi da- 
lej swą fobote dla wywiada ame- 
rykańskiego. W Albazji, w Kelebii i 
w Paksz Rajk zetknął sie z Rankovi 
czem, od którego otrzymał instruk- 
cje, zmierzające do zorganizowania 
spisku, do dokonywania morderstw 
i do obałenia demokracji węzier- 
skiej, 

Oskarżorty Rajk — stwierdza pró- 
kurator — zajmując wysokie Ste- 
now:sko w rządzie i w partii komu- 
nistycznej — był zwykłym szpie- 
giem, znajdującym się na usłnyach 
mocarstw zagranicznych i bandy- 
tą. 


Gyorgy Palffy 


Oskarżony Palfy jest zdeklarowa- 
nym faszystą, który podstępnie wśli- 
zgnął się w szeregi członków parti 
komunistycznej, Oskarżony systema- 
tycznie i planowo obsadzał kierowni 
cze stanowiska w armii- oficerami fa- 
szystowskimi. Dążąc do obalenia de- 
mokracji węgierskiej, Pallfy został 
egentem jugosłowiańskim już w ro- 
ku 1945. 

Przewód sądowy ustalił, że Palffy 
w rokn 1947 na Kongresie Partyzan- 
tów w Rzymie omówił z jugosłowiań 
skim pułkownikiem Nedelkoviczem 
sposób przeprowadzenia spisku, obli- 
csonego na obalenie Republiki Wę- 
gierskiej. Oskarżony był głównym 
wspólnikiem przywódcy spiskowców, 
Rāika. Zadaniem jegą było wojsko- 
we przygołowanie zamachu stanu. 
Paliiy „opracował również plan zamor 
dowania Rakosi'ego, Geroe i Farkasa, 
i w tym celu zorganizował kilka 
grup siepaczy, które miały dokonać 
morderstw. Palify jest autorem planu 
mobilizacji sił zbiojnych dla zreali- 
zowania spisku, 

Oskarżony Palfiy — stwierdza pra 
kualor — przekazywał szpiegowskiej 
organizacji państwa zagranicznego 
tajemnice wojskowe o wiełkiej do- 
niosłości oraz systematycznie infor- 
mował agentów jugosłowiańskich o 
armii węgierskiej i o węgierskim 
przemyśle wojennym. 


Lazar Brankow 


Oskarżony Brankow, jako szef ju- 
gasłowiańskiej misji dyplomatycznej, 
był jednym z twórców organizacji, 
zmierzejącej do obalenia demokracji 
węgierskiej, 


Uczestniczył on w two-| 


rzeniu jugosłowiańskiej sieci szpie- 
gowskiej na Węgrzech. Jako główny 
pizedstawiciel Rankowicza, Brankow | 
kontrolował działalność Rajka i prze- 
kazywał Rajkowi i jego wspólnikom 
rozkazy z Belgradu. 

Ustalono, że Brankow na zlecenie 
Tita i Rankowicza ogłosił fałszywą 
deklaracje, potępiającą politykę Tita, 
aby otrzymać możność aktywnego 
uczestniczenia w działglności organil- 
zacji, zmierzające] do obałenia Ludo- 
wej Republiki Węgierskiej. Dowie- 
dziono również, że Brankow uczest- 
niczył w zamordowaniu Miłosza Moi- 
ca. 


Fibor Szoenyi 


Oskarżony Szoenyi był w czasie 
wojny szpiegiem amerykańskim í z 
ramienia kierowników wywiadu ame 
rykaońskiego Fielda i Dullesa zorga- 
nizował grupę szpiegowską. 

Po powrócie na Węgry Szoenył 


prowadził robote szpiegowską na 
rzecz wywiadu amerykańskiego i jū- 
gosłowiańskiego. 


Przewód sądowy ustalił, że Szoae- 
nyi był jednym z głównych współ- 
pracowników Rajka w kierowaniu or 
gonizacją, zmierzającą do obalenia 
demokracji na Węgrzech. 


Andras Szalai 


Oskarżony Szalaj ma na sumienin 
kilkudziesięciu więźniów politycz- 
nych, którzy wskutek jego denuncja- 
cji zosłali zamordowani przez faszy- 
stowską policję węgierską, W toku 
przewodw sądowego ustalono. że Sza 
iai został zwerbowany do służby w 
wywiadzie jugosłowiańskim, które- 
mu systematycznie, przekazywał waż 
ne wiadomości, słanowiące (ajemni- 
cę państwową. 


Milan Ogaienowicz 


Oskarżony  Ognienowicz rozwijał 
systematyczną działalność szpiegow- 
ską na rzecz wywiadu jugosiowiań- 
skiego, jak to wynika z postępowa- 
nia dowodowego. 


Bela Korondyi 


Ustalono, że oskarżony Korondyi, 
faszystowski kapitan żandarmerii był 
pełnomocnikiem Rajka i Palffy'ego 
na terenie policji. Zorganizował on 
specjalną grupę siepaczy, którzy mie 
li uczestniczyć w zamordowania Ra- 
kosiego, Farkasa i Geroe. 


j 
Pal Justus 


Udowodniono, że oskarżony Pal 
Justus był od roku 1932 szpiclem po- 
licyjnym, który na Węgrzech, a póź 
niej we Francji pracował na rzecz po 
licji Horthy'ego. Następnie Justus zo 
stał agentem wywiadu juqosłowiań- 
skiego i francuskiego. Przekazywał 
on wywiadom zagranicznym poufne 
wiadomości, o których  dowiadywał 
się na zamkniętych posiedzeniach KC 
Partii S$ocjal-Demokratycznej, a póź- 
niej na posiedzeniach KC Węgierskiej 
Partii Pracujących. Ustalona również, 
że Justus prowadził robolę dywersyj 
ną w łonie partii oraz uczestniczył w 
spisku, zmierzającym do obalenia Wę 
yierskiej Republiki Ludowej, 

4 

W konkluzji swego przemówie- 
nia (którego obszerne streszczenie 
zamieścimy w numerze jutrzej- 
szym „Głosu'*) prokurator zażą- 
dał dla Rajka i jego siedmiu 
wspólników — kary śmierci. 

Wyrok zostanie ogłoszony w so 
bote. 


Sukcesy 


wojsk Vietnamu 


MOSKWA (PAP). Agencia TASS 
donosi z Sydney. żę wojska wietnam 
skie po wyzwoleniu prowincji Bak- 
kan kontynuują swą aktywną dzia- 
laelność przeciwko francuskiej armii 
kolonialnej w prowincji Kaobank. | 
na północny-zachód od  prowiacji 
Bakkan. 

Wojska francuskie zostały wypar- 
te z 3 miejscowości na południe od 
Kaobank. Na północny-zachód ca 
Kanoi wojska vietnamskie wyzwoji- 
ły dalsze 4 miejscowości, W środkc- 
wej części Vietnamu wyzwołono 
miejscowości Botuan i Fuonglam, 


Belgradzcy „fuehrerzy” 


przed zwierciadłem... 


Mao-Tse-Tung proklamuje 


Chińską Repuklikę Ludową 


PEKIN (PAP). Mao-Tse-Tung | 


otwierając sesję politycznej kon- 
ferencji konsultatywnej. Chin Lu- 
dowych wygłosił przemówienie, 
w którym oświadczył m. in.: 

Na porządku dziennyni obecnej 
konferencji figuruje sprawa opra 
cowania statutu organizacyjnego 
centralnego rządu ludowego Chin 
skiej Republiki Ludowej. Konfe- 
rencja ustali również siedzibę rzą 
du i przyjmie flagę narodową 0- 
raz godło Chińskiej Republiki Lu- 
dowej. 

Mao-Tse-Tung podkreślił decy- 
dujące zwycięstwa chińskich 
wojsk ludowych i oświadczył: 

Pod kierownictwem Partii Ko- 
munistycznej Chin naród chiński 
zorganizował w ciągu trzech lat 
zjednoczony front przeciwko im- 
perializmowi, feudalizmowi biuro- 
kratycznemu kapitalizmowi oraz 
ich ucieleśnieniu — reakcyjnemu 
rządowi Kuomintangu. 


Pożyczki na zakup 
dla chłopów mało 


„Ogłaszamy utworzenie Chiń- 
skiej Republiki Ludowej po- 
wiedział Mao-Tse-Tung. Naród 
nasz przyłącza się do wielkiej ro- 
dziny narodów świata miłujących 
pokój i wolność”. 

Mao-Tse-Tung stwierdził na- 
stępnie: „Na arenie międzynarodo 
wej musimy zjednoczyć się ze 
wszystkimi krajami i narodami 
miłującymi pokój i wolność, prze- 
de wszystkim zaś ze Związkiem 
Radzieckim i z nowymi krajami 
demokratycznymi, abyśmy nie by 
li odosobnieni w naszej walce a 
zachowanie owoców zwycięstwa 
rewolucji ludowej i abyśmy mo- 
gli przeciwstawić się wrogom we- 
wnętrznym i zagranicznym, któ. 
rzy by chcieli odzyskać utracone 
pozycje. Jak długo utrzymamy dy 
ktaturę ludowo- demokratyczną i 
jedność z naszymi przyjaciółmi 
międzynarodowymi — pozostanie 
my niezwyciężeni*. 


sprzętu rolniczego 


— i średniorolnych 


WARSZAWA (PAP). W celu ułatwienia drobno- i średniorolnym chło- 


pom nabycia maszyn i narzędzi rolniczych 


Państwowy Bank Rolny uru- 


chomił w bieżącym kwartale specjalny krótkoterminowy kredyt w wyso- 


kości 200 miln. zł. 


Kredyt ten został już Wogsii| 
na poszczególne powiaty, przez wo- 
iewódzkie komisje, w skład których 
wchodzą przedstawiciele WRN, par- 
ti politycznych, ZSCh, Państwowego 
Eanku Rolnego i Centrali Rolniczej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”. 
Rozprowadzeniem kredytu zajmują 
się spółdzielnie oszczędnościpwo- 
pożyczkowe względnie Gminne Kasy 
ńłdzielcze, tam zaś, gdzie ich nie 


nia, pożyczek udzielają placówki 
PBR. 
Kredyt udzielany będzie na nie- 


zbędne w drobnych chłopskich gospo 
uarstwach maszyny i narzędzia, ku- 
powane przez chłopów w Gminnych 
Spółdzielniach „Samopomoc Chłop- 
ska”. 

Wysokość pożyczek przyznawanych 


chłopom na okres do 9-ciu miesięcy 
sięgać hędzie 40-tu tysięcy zł, przy 
czym pożyczkobiorca przy kupnie bę 
dzie wpłacał 20—30 proc., warłości 
tabywanego sprzętu rolniczego, a na 
iesztę należności składać się będzie 
skrypt dłużny podpisany przez dłuż- 
nika | osobę wspólnie z nim gospo- 
darującą. 

AGE ma charakter bezgotówko- 
wy, Przyznane pożyczki nie będą wy 
Placane chłopomi do ręki, lecz zosta- 
na użyte na pokrycie należności 
gminnych spółdzielni SCh za wydany 
chłopom sprzęt rolniczy. 

Działącze społeczni, wdowy po za- 
mordowanych członkach ORMO oraz 
chłopi dotknięci kleskami żywioło- 
wymi, będą korzystać z ulg przy 
wpłacie gotówki, 


Uwaga rolnicy 


Konkurs dla hodowców krów 


WARSZAWA PAP) Centrala 
Spółdzielni Mieczarsko-Jajczar ski ch, 
w porozumieniu z Minii 
Rolnictwa, ogłosiła konkurs dla N 
dowców krów. Konkurs teu tna ns 
celu znalezienie i wyróżnienie hc- 
dowców krów o wysókiej miecznóści 
oraz wskazanie odpowi ednich me- 
tod hodowli dla osiągnięcia maksi- 
mum wydajności mleka. 


Udział w konkursie, który roz- 
pocznie się 1 pażdziernika br. i trwać 
będzie do 31 grudnia br, brać moga 
wszyscy rolnicy, robotnicy rolui oraz 
Państwowe Gospodarstwa Rolne. 

Hodowcy, którzy pragną stanąć 
do konkursu, powinni' odpow: edzieć 
ma opracowaną przez CSMJ ankietę. 
zawierającą szereg pytań, które o- 
publikuje organ CSMJI „Mikko — 
— Jaja — Drób”, 

Właściciele wyróżnionych krów o- 
trzymają wysokie nagrody, o ogólnej 
wartości 1 miliona zł. Jako p:zrwszą 
nagrodę przeznaczono „dwuletnią ra 
sową jałówkę, jako drugą j trzecią 
roczne jałówki rasowe oraz jako 
czwartą i piątą nagrodę półreczne ja 
łówki rasowe, 

Poza tym właściciele trzech naj- 
lepszych krów w każdym wojswódz= 
twie otrzymają po 200 kg makachu 
i po jednej konwi do mleka, lub rów 
nowartość tych nagród w pienią- 
dzach, według uznania nagrodzone- 
50. 

Nagrody przyznane będą na mocy 
orzeczenia komisji sędziowskiej 
Central. Spółdzieln: Miecza: 
czarskich. po: sorawdzaniu 
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kich danych, przesłanych 
czestników konkursu. 

W skład wymienionej kom: sji wej 
dą m. in. przedstawiciele Minister 
stwa Rolnictwa, ZSCh oraz CSMI 
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Komunikaty 


W sobotę dnia 24 września br. 
o godz. 1l-ej w sali Miejskiej Ra 
dy Narodowej, ul. Nowotki 16 od 
będzie się 
PLENARNE ZEBRANIE WOJE- 

WÓDZKIEGO KOMITETU 
OBROŃCÓW POKOJU. 

Na porządku dziennym — spra 
wa OBCHODU MIĘDZYNARODO 
WEGO DNIA WALKI O POKÓJ. 

Prezydium Komitetu 


Uwaga! 


Kierownicy i referenci personal 
ni zatrudnieni na terenie Dzielni- 
cy „Śródmieście — Prawa“ 

W dniu 24.9 49 r. o godz, 13-ej 
odbędzie się odprawa, w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 75, 

Stawiennictwo wszystkich obo- 
wiązkowe. 
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Rajk - Tito 
oraz ich cień 


Morderstwa — dywersja i szpiegostwo 
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Nasz 


Dzień 2 października br. będzie 


zdniem mobiiizacji milionów ludzi 
"pracy na całym świecie do walki 
:0 pokój, przeciw zbrodniczym pla- 


z 
8 
3 


podžegaczy wojennych. 

Nie łudźmy się, że można nau- 
czyć fabrykantów broni i ich 
wspólników um łowania pokoju. 
W pogoni za zyskami są oni zdbl- 
ni przelać morze krwi — cudzej 
krwi — byleby zyski były więk- 


‘Sze, Można natomiast stworzyć ta 
;ką siłę obrońców pokoju, 
zdolna będzie poskromić zbrodni- 


...700040600000000000000004000000440400000060600R60000REOROROKERERORKOKNENECEE0A0A0304404000050400600000844000000000000000000000000E400000EROGRREGGEENĘ 


która 


czy apetyt imperializmu. Naszą 
siłą jest praca i budownictwo po- 
koójowe. Front narodów, któremu 
przewodzi ZSRR — p'erwsze pań- 
stwo socjalistyczne — powiększa z 
każdym dniem swoje siły na ca- 
łym świecie. Narody Związku Ra 
dzieckiego i państw demokracji lu 
dowej posiadają sprzymierzeńców 
w masach pracujących w krajach 
kapitalistycznych, Z nami są — u- 
ciskane ludy kolonialne, które pod 
noszą się do walki o wolność. _ 

Polska Ludowa i rolska klasa ro 


walki o pokój 


Zbrodniczemu dziełu zniszczenia 
przeciwsiawiamy ideę twórczej pracy 


botnicza zajmuje poważny odcinek 
frontu obrońców pokoju, Jaki po- 
winien być nasz plan walki o po 
kój mówi apel CRZZ, wydany w 
związku z obchodem Dnia Walki 
o Pokój. „W odpowiedzi na plany 
podżegaczy wojennych  przyśpie- 
szymy termin wykonania planu 
3-letniego — czytamy w tym apc- 
lu. Damy krajowi dodatkowo dzie 
siatki tysięcy ton stali, miliony 
metrów towarów włókienniczych, 
dziesiątki milionów cegły, Zwięk- 
szymy i przyśpieszymy przewozy 


oto dzieje haniebnej spółki titowskich trockistów z wywiadem USA 


świadek Dezsoe Nemeth, szef wę- 
gierskiego sztabu wojsk pogranicze 
nych — w dalszym ciągu swych ze- 
znań stwierdził, co następuje: 

„W Moskwie na jednym z oficjal- 
nych przyjęć Mrazowicz powiedział, 
Że wie juź o mnie od Palffy'ego i 
Brankowa i poprosił, bym zakomuni- 
kował mu zebrane przeze mnie infor- 
macje. Umówiliśmy się. że będziemy 
się spotykać na oficjalnych przyję- 
ciach. Mrazówicz kazał mi zbierać 
dane o stanie sił zbrojnych ZSRR 
oraz wybadać attache wojskowych 
krajów demokracji ludowych o ich 
stosunku do Tito. Mrazowicz zazna- 
czył, że po rezólucji Kominformu pra 
ca wywiadu jugosłowiańskiego w 
ZSRR została utrudniona i ja jako 
przedstawiciel ludowo - demokratycz- 
nych Węgier moge mu pomóc. 

Dowiedziawszy się o oświadczeniu 
Brankowa, w którym wyrzekł się on 
Tito, obawiałem się, że nas zdemas- 
knuje. Mrazowiez uspokoił mnie za- 
pewniając, że oświadczenie Branko- 
wa jeste maskowaniem się. 


szt = 


Szantażem i gwałtem 
titowcy werbowali 
ggg szpiegów 


Świadek Józef Hegzeduess stwier- 
dza, że został zwerbowany jako a- 
gent przez. OZNA w czasie służby 
w szeregach armii jugosłowiańskiej. 
W końcu stycznia 1945 r. został prze 
rzucony przez granicę węgierską, W 
Budapeszcie utrzymywał on kontakt 
z Brankowem, Jaworskim a później 
ze SŚmilianiczem. Ns polecenia wy- 
wiadu jugosłowiańskiego świadek pro 
wadził działalność szpiegowską i dy- 
wersyjną, skierowaną przeciwko wę- 
gierskiej demokracji ludowej, 


Z kole! zeznaje świadek Lubica 
Hribar, która przy pomocy pogróżek 
i gwałtu została zwerbowana na 
azgentkę wywiadu juposłowiańskiego. 
Świadek ma w Jugosławii kilku bra- 
ci, 

Gdy pewnego razu zgłosiła się do 
misji jugosłowiańskiej w Budapesz- 
cie, podczas rozmowy Jaworski za- 
pytał, czy nie zamierza wrócić do Ju- 
gosławii Hribar odpowiedziała prze- 
cząco. % 


Po pewnym czasie Jaworski 1 Cza- 
czinowica zaproponowali świadkowi 
jako Jugosłowiance, współpracę z wy- 
wiadem, jugosłowiańskim. 


*'„W odpowiedzi na moją odmowę 
— zeznaje świadek zaczęli mi 
grozić. W lecie 1947 r. Czaczinowicz 
powiedział mi, że jeden x mych bra- 
ci został aresztowany. Jeżeli nie bę- 
dę pracowała dla UDB — powiedział 
Czaczinowicz brat mój zostanie 
stracony. Na to nic nie odpowiedzia- 
łam. Po pewnym czasie poszłam do 
konsulatu jugosłowiańskiega po wizę 
ma wyjazd do Wiednia. W konsulacie 
nieoczekiwanie zamknięto mnie w po- 
koju, a w dwa dni później dwaj 
współpracownicy misji zmusili mnie, 
hym wsiadła do samochodu i wraz 
z jeszcze jednym cywilnie ubranym 
człowiekiem zawieźli mnie do grani- 
cy jugosłowiańskiej. 


„Pod grozę śmierel — reznaje 
świadek — zgodziłam się podpisać 
odpowiednie zobowiązanie. Następnie 
Czaczinowiez odwiózł mnie x powro- 
tem do Budapesztu." 


wa 


Rankowicz wydał rozkaz 
zamordowania Moicza 


Sąd a kolet przesłuchał ńwiadka 
Ziwko Boarowa, byłego współpracow- 
nika misji jugosłowiańskiej w Buda- 
peszcie, który na rozkaz Rankowi- 
cza dokonał mordu na osobie Miło- 
sza Moicza. 

%Boarow zernaje, ża został wysłany 
fo Budapesztu przez wywiad jugosło 
wiański jako attache prasowy misji. 

Brankow, który był głównym re- 
prezentantem UDB na Węgrzech — 
stwierdza świadek — kazał szeroko 
popularyzować osobę Tita. Równo- 
częgnie miałem zorganizować sieć 
sz%jecowską wewnątrz organiza 


węgierskich 1 zbierać dane o we- 
wnętrznej sytuacji kraju, 

Przedstawiając okoliczności, w ja- 
kich zamordowany został Moicz, świa 
dek zeznaje: 

„Po opublikowaniu rezolucji Biura 
Informącyjnego Moicz oświadczył, że 
solidaryzuje się z rezolucją i pragnie 
zdemaskować działalność szpiegow* 
ską dyplomatów jugosłowiańskich na 
Węgrzech. Rankowicz wydał rozkaz 
sprowadzenia Moicza do Jugosławii, 
a jeśli to się nie uda — zamordowa- 
nia go. Brankow kazał mi wykonać 
to zadanie. Ja odmówiłem. Brankow 
i Błaźicz poinformował o tym posła 
Mrazowicza. Wówczas Mrazowicz oœ- 
świadczył, że żąda stanowczo, abym 
wykonał rozkaz Rankowicza. Musia- 
łem się zgodzić i Mrazowicz wręczył 
mi swój rewolwer. è 

Świadek Boarow udał się do Moi- 
cza i usiłował wpłynąć na niego, by 
zrzekł się swych zamiarów. Gdy 
Moicz się nie zgodził, doszło do kłót- 
ni, podczas której Boarow zastrzelił 
Moicza. 

Po zabójstwie poszedłem do misji 
jugosłowiańskiej — powiada Boarow 
— i zakomunikowałem Brankowowi o 
wykonaniu zadania, 

W tym miejscu oskarżony Bran- 
kow stara się dowieść, że nie dawał 
Boarowowi polecenia zamordowania 
Moicza. Leez świadek Boarow pod- 
trzymuje swe poprzednie zeznania. 


nan czna a a O 
Trockiści na żołdzie USA 


Następnie zeznaje świadek Iwan 
Feldy. Świadek podaje, że w latach 
1944 i 1945 w Szwajcarii był łączni- 
kiem między grupą trockistowską a 
amerykańską organizacją wywiadow 
czą, która działała pod pozorem ko- 


misji dobroczynnej kościoła unitar- 
nego. Na czele tej anierykańskiej 
organizacji wywiadowczej stał Noel 
H, Field. 

Szónyi — zeznaje świadek — opo- 
wiadał mi o kontaktach z Fieldem i 
o tym, że do pracy dla wywiadu 
amerykańskiego zwerbował go Dul- 
les, 


Za pośrednictwem Szónyiego wy- 


wiad amerykański zwerbował Feren- 
ca Nagy, Gyorgy Demeter, Andrasa 
Kalmana i wielu innych. 

W roku 1945 — zeznaje dalej świa 
dek — postanowiono przerzucić część 
grupy Szónyi'ego na tyły Armii Ra- 
dzieckiej na Węgrzech, w celu zor- 
ganizowania ‘wywiadu, dywersyjnej 
działalności, sabotażu gospodarczego 
i szerzenia dezorganizacji. Ostatecz- 
ny cel polegał na obaleniu rządu de- 
mokratycznego i przeciągnięciu Wę- 
gier do obozu imperialistycznego. 

Grupę tę przerzucono na Węgry 
przy pomocy wywiadu amerykańskie 
go i jugosłowiańskiego. 


Wspó!praca wywiadów 
USA i Jugosławii 


W roku 1945 — powiada świadek 
— pelniłem funkcję łącznika między 
grupą Szónyi'ego, znajdującą się na 
Węgrzech, a organami wywiadu a- 
merykańskiego w Szwajcarii, dokąd 
przekazywałem Fieldowi zebrane ma- 
terialy szpiegowskie. 

W maju 1948 roku przyjechałem 
po raz drugi na Węgry i przekaza- 
lem Szónyi emu list Fielda. aby 

Z rozmów odbytych z Fielder 
wiem doxładnie, że wywiad amery- 
kański stale współpracował ściśle 
z wywiądem jugosłowiańskim. Wiem 
o tym również z „opowiadania Lorm- 
para i Grito Konfino. Ze szpiegiem 
jugosłowiańskim Grito Konfino współ 
pracowałem ściśle, 

W końcu świadek zeznaje, że w 
Szwajcarii istnieje wielka sieć szpie- 
gowska wywiadu jugosłowiańskiego. 

Następnie sąd przesłuchał świadka 
Andrasa Kalmana, który szczegóło- 
wo przedstawił działalność grupy 
trockistowskiej Szónylegó w Szwaj- 
carii. Świadek zeznaje, że Field oka- 
zywał systematycznie pomoc mate- 
rialną Szónyi' emu i jego grupie. 

Świadek w dalszym ciągu potwier- 
dza zeznania oskarżonego Szónyi'ego 
o ścisłej łączności wywiadu amery- 
kańskiego i jugosłowiańskiego, co 


znalazło dobitny wyraz w przerzu- 
ceniu grupy trockistów ze Szwajca- 
rii na Węgry. 

Następnie sąd przesłuchał świad- 
ka Miklosa Rety, który 
stanowiska 
jednym z oddziałów policji politycz 
nej Horthy'ego w mieście Pecs, 

Opowiada- on szczegółowo, jak zo 


zajmował 
głównego inspektora w 


kolejowe i załadunki okrętowe. 
Ulepszymy jakość naszej produk- 
cji”. 

Jak wykonać te zadania — mó- 
wią o tym sami robotnicy. 

Kopalnia „Karol* pierwsza wy 
konała przedterm' nowo swój plan 
3-letni. „Tony węgla, które wydo- 
byliśmy i które wydobędziemy do 
końca roku ponad plan, będa naj- 
(tebea odpowiedzią tym, którzy 
starają się siać miedzy ludźmi mi- 
|tującymi pokój miezgodę *i fer- 
ment — oświadczył przodownik 
ztej kopalni, Roman Pracz. „Tona- 
imi wydobytego węgla budujemy 
'zaporę przeciwko wojennym wi- 
:chrzycielom* — stwierdził przo- 
idownik tow. Gambiec z załogi 


: Robotnicy Bydgoskiej Fabryki 
iTraków postanowili wykorzystać 
iw pełni pomysły racjonalizator- 
skie, Ożywili działalność kom sj. 
i badającej zgłoszenia. Wynalazki 
stow, Edwarda Rauchuta, Czesława 
;: Kuczmy i Zygmunta Jerysza zosta 
ily wprowadzone w życie, zapew- 
iniając oszczędność i w.ększą wy- 


stał zwerbowany w charakterze agen :dajność produkcji 


ta-prowokatora oskarżony 
Salai. Świadek przytacza fakty, cha- 
rakteryzujace  niecną działalność 
szpiegowską i prowokatorską tego 
zdrajcy, który obecnie zasiąda na ła- 
“wie oskarżonych. 

Następnie zeznawał świadek La- 


jos Lindberg, który w 1943—44 roku $ 
był naczelnikiem więzienia w Sato- 
raljaujheły. Opowiada on, jak oskar- $? Š $ 
żony Andras Salai zawiadomił go oy współzawodnictwo pracy. 


szykującej się ucieczce więźniów. 


Andras 3 


: W Katowicach na kopalni .„Wu- 
ijek* agitatorzy partyjni postano- 
żwili uaktywnić swoją pracę i za- 
łjąć się zwalczaniem absencji, aby 
izwiekszyć dyscyplinę pracy. W 
Szczecinie, w warsztatach ech- 
iniczn. Obsługi Rolnictwa, PZPR 
ʻi Rada Zakładowa zreorganizowa- 

abv 
: obejmowało ono wszystkie działy 


W wyniku tego donosu — zeznaje pracy. 


świadek — w czasie starcia z oddzia $ 
przybyły 


łami wojskowymi, które 
pod więzienie w dzień projektowanej 


ucieczki, zostało zabitych wiełu więź ‘n ać materiały, 
niów, a pozostałych przy życiu stra- 


cono. 


Członkowie Związku Nancz. Pol 
postanowili rozpowszecn- 
dotyczące znisz- 
iczeń spowodowanych ostatnią woj 
iną i wykazywać, jaką grożbę dla 


skiego 


Świadek Georgy Vandory zeznaje, :pracy oświatowej stanowią przy- 
że oskarżony Pal Justus polecił jej u- ;ggtowania do nowej wojny. 


tworzenie nielegalnej grupy trocki- 


stowskiej, przy czym każdy z człon- 
ków tej grupy miał następnie zor- 
ganizować własne koło, E 

W, okresię  weryfjkącji, „ezłonków 
Węgierskiej Partu Pracujących. dał 
on nam wskazówki, abyśmy wystę- 
powali jako najgorętsi zwolennicy 
ustroju demokracji ludowej. 

Justus. niejednokrotnie mówił nam, 
że należy przygotowywać się do 
czynnej walki przeciwko istniejące- 
mu ustrojowi demokratycznemu i że 
w walce naszej okażą nam pomoc 
USA i Jugosławia, 


Jako ostatnia zeznaje świadek La- 
slona Fłeischner. Podaje ona, że od 
lutego 1945 roku dó lipea 1948 roku 
była osobistą sekretarką oskarżone- 
go Pala Justusą, 

Fleischner opowiada, że Pala Ju- 
stusa często odwiedzał attache pra- 
sowy misji francuskiej w Budapesz- 
cie, Gacheaut, który odbywał z Ju- 
stusem długie rozmowy, ` 

Rozprawa trwa, 


: Pracownicy PKS w Warszawie 
‘postanowili uaktywnić dz ałalność 


iT-wa Przyj. Polsko - Radzieckiej 
ina swofm tergnie, aby_% ZE 
reżb- 

S / 


. 


isób dać, godna’ odpowiedź = 
ijaczom obozu pokoju: ` 

3 Jak widzimy ,w każdym zakła- 
idzie pracy wkład do dzieła umac 
inian'a pokoju może być zwiększo 
iny w różnych formach. Wszedzie 
imoże być pomnożona wartość i 
‘wydajność pracy, udoskonalony 
i nasz oręż walki o pokój, 

i Plan Marshalla przyniósł naro 
:dom Europy kryzys, nędzę i bezro 
iboc'e. Nasz plan pracy przynosi 
narodom pomyślniejsze jutro į u- 
imacha siły światowego obozu po 
koju. Zbrodniczemu dziełu znisz- 
*czenia przeciwstaw' amy idee twór 
:czej pracy dla szczęścia ludzkości, 
i uwolnionej spod ucisku. 

ż E. Puacz 
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Polska Wystawa w Moskwie 


— manifestacją przyjaźni polsko-radzieckiej 


OOZYUDZ 


„+... 


| 


18 września odbyło się zam- 
knięcie wystawy polskiego lek- 
kiego przemysłu w Moskwie. Mi 
mo, że wystawa trwała przez 
trzydzieści dni, tego ostatniego 
Gnia zainteresowanie publiczno- 
ści moskiewskiej było tak samo 
żywe jak na początku 18 
września zwiedziło wystawę 
18.500 osób. Bywały zresztą dni, 
kiedy-frekwencja przekraczała 
35.000 osób. Ogółem w ciągu 30 
dni wystawę zwiedziło około 300 
tysięcy osób. Nie mniejszym po- 
wodzeniem cieszyła się filia *wy- 
stawy, mieszcząca się na Dwor- 
cu Leningradzkim w Moskwie. 
Zwiedziło ją przeszło 92 tysiące 
osób, pragnących obejrzeć wyra 
by polskiego przemysłu kolejo- 
wego. 

Nie tylko mieszkańcy Mo- 
skwy, lecz również dziesiątk: ty= 
sięcy osób z pobliskich j odle- 
głych miast i wsi przybyły na 
wystawę, W księgach pamiątko= 
wych znajdujemy przeszło 1500 
rozmaltych wypowiedzi we 
wszystkich prawie językach na- 
rodów wielonarodowego Związ- 
ku Radzieckiego. Mieszkańcy Ki 
jowa i Tbilisi, Swierdłowska 1 
Leningradu, Dalekiego Wschodu 
i Syberii, Talina, Rygi i Kujby- 
szewa zapisali tu swe wrażenia, 

Ludzie radzieccy z dużym za- 
interesowaniem oglądali tkaniny 
4 kryształy, obrabiarki, trakto- 
ry, samochody i przepiękne oka 
gy sztuki ludowei W ostatn:m 


dniu wystawy u wejścia do pa- 
wilonu sztuk plastycznych, sta- 
ła długa kolejka zwiedzających, 
a przed maleńkim ekranem. na 
którym wyświetlano polską kro 
nikę filmową stał tłum aż do 
późnego wieczora... 

Ludzi radzieckich interesowa- 
ło na wystawie wszystko, co mo 
gło pomóc im w bliższym pozna 
niu życia narodu polskiego. Za- 
trzymywali się przed dużą pła- 
skorzeźbą, przedstawiającą ży 
cie na Ziemiach Zachodnich. Lu 
dzi radzieckich cieszy fakt, że 
te rdzenne ziemie polskie zosta- 
ły już całkowicie zagospodaro- 
wane | ożywione. 


Ludzie radzieccy patrzą na 
stoiska, na których zobrazowa= 
na jest odbudowa zrujnowanej 
Warszawy. Cieszą ich postępy 
prac, cieszy, że w okresie planu 
sześcioletniego w Polsce zbuduje 
się 680.000 izb mieszkalnych, z 
uznaniem stwierdzają, że rośnie 
tempo budownictwa w Polsce. 

Zachwycając się sukcesami 
Polski Ludowej na polu zakła- 
dania fundamentów socjalizmu, 
ludzie radzieccy z głęboką ra- 
dością podkreślają, że naród 
polski szeroko stosuje doświad- 
czenia budownictwa ZSRR. Cie- 


szy ich, że podobnie jak w 
Związku Radzieckim —  przo- 


downików pracy w Polste ota- 
cza się opieką, odznacza orde- 
rami j medalami, pisze sie o 


nich w gazetach. „Było ml bar- 
dzo przyjemnie napisał w 
księdze pamiątkowej kapitan 
Sirotkin — kiedy patrzyłem na 
portrety ludzi, którzy tworzą te 
wspaniałe wyroby, zademonstro 
wane na wystawie”. 


W faktach tych ludzie Ta- 
dzieccy widzą owoc przyjaźni ra 
dziecko-polskiej, jej życiodajną 
siłę posuwającą naprzód Polskę 
na drodze postępowego rozwoju. 
Dlatęgo też tak długo zatrzymy= 
wali się zwiedzający przed fo- 
tografiami i witrynami, tak u- 
ważnie oglądali rysunki dziecię 
ce, obrazujące przyjazne uczu- 
cia narodu polskiego do naro- 
dów ZSRR, Ludzi radzieckich 
raduje fakt. że rosną szeregi To 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej. Głębokie zadowolenie 
wywoluje i ten fakt również, że 
na murach domu w Krakowie, 
gdzie w latach 1912—1914 miesz- 
kał Lenin, wmurowano tablicę 
pamiątkową, że z taką miłością 
pielęgnuje się groby żołnierzy 
radzieckich, którzy oddal: życie 
za wyzwolenie Polski. 


Zbliżenie duchowe obu naro- 
dów widzi człowiek radziecki w 
fakcie licznych wydań utworów 
literatury rosyjskiej i radziec- 
kiej w języku polskim. Po- 
wszechną uwagę przyciągała wi- 
tryna z utworami Gogola, Tur- 
geniewa, Tołstoja, Gorkiego, Sza 
łochowa, Serafimowicza i wiele 


— 


innych pisarzy, przełożonymi na 
język polski. 

Zwracając się do mas pracują 
cych Polski — A. Stepczenko, 
były robotnik, obecnie oficer Ar 
mii Radzieckiej, pisze: „Z całe= 
go serca cieszę się z waszych 
sukcesów w budownictwie socja 
listycznym i życzę jeszcze więk- 
szych". 

„Człowieka ogarnia  nczucie 
dumy — pisze pracownik nau- 
kowy Łazowski — kiedy widzi, 
do czego zdolny jest naród pol- 
ski wyzwolony spod ucisku bur 
żuazji narodowej i obcego im- 
perializmu“, 

Gdy zapytaliśmy dyrektora 
wystawy W. Kulę jakie wraże- 
nia zabiera z sobą z Moskwy, 
powiedział: „Uderzyła nas prze- 
de wszystkim niezwykła żądza 
wiedzy (ludzi radzieckich, ich 
przyjazny choć bardzo wymaga 
jący stosunek do wszystkiego, co 
oglądali. Krytykują oni rzeczo- 
wo — jeśli widzą braki, Zachwy 
ceni jesteśmy mieszkańcami 
Moskwy i Moskwą. Wiele sty- 
szeliśmy o Moskwie, oglądaliś- 
my na filmach, czytaliśmy o niej, 
ale to, co zobaczyłiśmy tutaj — 
wspaniały rozmach budowaic= 
twa miejskiego, piękne stacje me 
tro, parki i teatry — przeszło 
wszelkie oczekiwania. Przyjem- 
nie nam było, że wszędzie, gdzie 
bywaliśmy, mogliśmy nawiązać 
bliski i przyjazny kontakt z ludź 
mi radzieckimi 


Nr 201 


Na marginesie 


Krucjata 
czarnej reakcji 


Wzrost sił postępu w USA wy- 
wołuje niepokój wśród reakcji 
amerykańskiej, mobilizującej 
wszelkie środki ł sposoby, by 
„przywołać do porządku współ- 
obywateli, walczących o pokój 
i demokrację. Główną role w tej 
kampanii prześladowań i zastra- 
szania odgrywają: Federalne 
Biuro Śledcze (F.B.I), osławio- 
na komisja do badania działal- 
ności antyamerykańskiej oraz 
rozmaite organa administracyj- 
ne, zajmujące się „sprawdzaniem 
lojalności funkcjonariuszów 
państwowych, profesorów itd. 
Najbłahszy powód lub jakiekol- 
wiek doniesienie wystarczają do 
zapisania na „czarną listę”, ża 
czym idzie zwolnienie z pracy 
i bezrobocie. Ofiarą taj działal- 
ności padają tysiące osób, 


Dziennik „New York Post" do- 
niósł niedawno o takim fakcie: 
W Waszyngtonie jeden z urzęd- 
ników, odpowiadając na pytanie 
ankiety „czy nie utrzymuje pan 
stosunków z organizacjami fa- 
szystowskimi* — napisał: „Nie“ 
— z wykrzyknikiem. Wystarczy- 
ło to, by ofiarę poddano nowym 
badaniom na temat: Co miał 
oznaczać ten wykrzyknik? Czy 
badany pragnał w ten sposób 
podkreślić, że jest on wrogiem 
faszyzmu, a zatem sympatykiem 
komunizmu? itd. itd. Czy można 
się dziwić, że mnożą się wypad- 
ki samobójstw, popełnianych 
przez ludzi, którzy przechodzą 
piesło podobnych badań i docho- 
dzeń ? 


Prof, Gundlach x uniwersytetu 
w Waszyngtonie otrzymał dymt- 
sję, ponieważ odmówił składania 
zeznań przed „komisją do bada- 
nia działalności antyamerykań= 
skiej”, co -mu zostało poczytane 
za „obrazę“ tejże komisji. Z uni- 
wersytetu w Yale usunięto prof. 
Marsalkę, specjalistę w zakresie 
historii i literatury rosyjskiej, 
ponieważ krytykował pakt at- 
lantycki i wybrany był jako de- 
legat na Wszechzwiązkowy Kon- 
gres Obroficów Pokoju. Za po- 
pieranie kandydatury Henri Wal- 
lącea w czasie wyborów prezy- 
denckich, z rozmaitych uniwer- 
sytetów USA usunięto ośmiu 
profesorów. í 


To ponure dławienie wszelkiej 
„myśli postępowej, kultury i de- 
n WSZ ry, ua gkbókie Obu-». 
Sia e: wód raz Szerężych Kát 
Ksdoteczeństwa afnetykańskiego? 

Stale wzrasta opór wobec tej 
brutalnej „krucjaty“ antydemo- 
kratycznych terrorystów, inspi- 
rowanych i opłacanych przez 
giełdziarzy z Wall-Streęt. 


e 4 
Drugie wydanie 
7% e. . 
Wielkiej 
e. 
Encyklopedii 
=-- ZSRR 

Zapowiedź ukazania się w naj- 
bliższym czasie II wydania Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej wywołało 
wielkie zainteresowanie wśród sze- 
rokich rzesz Społeczeństwa radziec- 
kiego. Aczkolwiek II wydania ency= 
klopedii ukaże sie w wielkim naksła 
dzie 300 tys. egzempl., przedpłata na 
nią wyczerpana została w Moskwie 
w ciągu kilku dni. ) 

Jeszcze w ciągu b. r. ukażą się trzy 
pierwsze tomy encyklopedii, zawie” 
rające prace I artykuły 1.200 auto- 
rów, w tym mrezydentą Akademil 
Nauk Wawiłowa, Czudakowa, Miku» 
lina itd. 

Nakład pracy, związanej z wyda- 
niem encyklopedii, charakteryzują 
następujące cyfry: każdy tom en- 
cykloped:: składać się będzie z 50 ar 
suszy druku. Encyklopedia zawie- 

ać będzie objaśnienie 100.000 wyra- 
zów. Do druku każdego tomu zuży* 
je się 560 ton papieru. Materiały za 
mieszczone w encyklopedii będą bo- 
gato ilustrowane, Przew:duje się ok, 
30.000 ilustracji oraz setki map ge- 


ograficznych i historycznych, w tym 
wiele kolorowych. 


Gazyfikacja Moskwy 


w stolicy a1adzieckiej na coraz 
szerszą skalę prowadzone są prace 
rad gazyfikacją miasta, W ciągu 8 
miesięcy rb. zbudowano nowe magi- 
strale gazowe ogólnej długości 28 
km i włączono do sieci gazowej 
27.420 mieszkań, czyli o 7,5 tys. wię 
cej niż pzewidziano planem. Roczny 
pian gazylikacji 31 tys. mieszkań zo- 
stanie wykonany w ciągu września 
rb. Zastosowanie nowych mechani- 
zmów przy gazyfikecji miarta przy- 
czynia się do znacznego podniesienia 
wydajności pracy, co jest rękojmią 
przedterminowego wykonanią planu, 
zecznego 
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na pierwszym planie 


Rola i zadania aparatu brakarskiego 
Co już zdziałano i co jeszcze niedomaga w PZPB Nr 2 


W walce o wysoką jakość produkcji poważną rolę spełnia 


nparat brakarski 


Do brakarzy należy właściwa i słuszna 


ocena towaru, wytworzonego przez tkaczy. Oni kwalifikują 
daną sztukę do właściwego gatunku. Odpowiedzialna to pra 
ca i nowy regulamin premiowania słusznie przewiduje zna- 
czne premie dla dobrych brakarzy, a natomiast potrącenia za 
niewłaściwą kwalifikację towaru. Lecz nie na tym kończą 
się obowiązki brakarza. Zadaniem jego jest oddziaływać 
wychowawcze na tkaczy, wskazywać przyczyny błędów, czu- 
wać nad tym, aby tkacze poprawiali swą produkcję. 


Í esteśmy w brakarni PZPB 

Nr 2. Na tablicach brakar- 
skich przesuwają się różne tkani- 
ny, szerokie i wąskie, cienkie sa- 
tyny i grube sybiry, Przeglądacze 
nie spuszczają z nich óczu. Nie 
ujdzie ich uwadze nawet najmniej 
szy zryw lub drobna plamka. 

Starszy brakarz tow. Władysław 
Marczykowski opowiada nam, jak 
tkacze przyjąli nowy system pre- 
miowania: == 

— Zaraz po 1 września. gdy za- 
czeliśmy wzywać tkaczy do takich 
błędów, które dawniej nie były 
brane pod uwagę, i gdy dowiedzie 
li się, że na prime mogą wejść 
najwyżej 4 błędy, mieliśmy tutaj 
przy tablicach wielu niezadowo- 
lonych. Cała początkowa złość 
skupiła się, oczywiście, na nas. 
Lecz już po kilku dniach tkacze 
szmi zrozumieli, że nowy regula- 
min będzie korzystny dla wszysta 
kich, pragnących rzetelnie praco- 
wać. Obecnie mogę śmiało powie 
dzieć, że jakość towaru poprawia 
se z każdymi dniem. 

Przy sąsiedniej tablicy brakarz 
Waczyński przeciąga sztukę tkacz 
ki Marii Kmiotek. Jeden błąd, 
drugi, trzeci. Stara tkaczka z 
niepokojem wypatruje końca. 
I nagle westchnienie ulgi, — nie 
było więcej błędów. Towar za- 
kwalifikowano do primy. Ob. 
Kmiotek nie tai swej radości. 
Nie tyle chodzi jej o zarobek, ile 
oe ambicję. Ona, doświadczoną 
tkaczka winna przecież wytwa- 
rzać dobry towar, a nie sekundę 


i braki. Podobnie walczą o jas 
kość — Józef Pietrzak, Anna Za- 
gozda, Maria Sobczak, Weronika 
Walczak i wielu innych. 


— Jest wiele takich tkaczek — 
mówi trzeci brakarz tow. Modrze 
jewski — którym wystarczy raz 
tylko pokazać błąd i wytłuma- 
czyć, w jaki sposób go uniknąć, a 
zaraz poprawią się. Są jednak i 
takie, które mimo wielokrotnych 
upomnień stale powtarzają te sā- 
me błędy. Takie tkaczki przy 
nowym regulaminie premiowania 
same sobie szkodzą. Gdyż nie zdo 
będą premii a potrącenia mogą 
być dość duże. Dla brakarza 
prawdziwą radością jest przeglą- 
danie całkowicie bezbłędnego to- 
waru. ' Brakarze „dwójki“ ze 
swej strony przyczyniają się rów 
nież do poprawy jakości, usuwa- 
jac specjalnym płynem plamy w 


towarze, 
. kal 


z rekląmacją, domagajac się po- 
wtórnego przejrzenia sztuki. Trze 
ba wtedy przeciągnąć towar jesz 
cze,raz i pokazać tkaczce, że nie 
miała racji, że towar jej wykazał 
szereg błędów, skutkiem czego 
nie mógł być zaliczony do primy 
ani do extry, 

Czy w PZPB Nr 2 wszyscy bra 
karze stoją już na wysokości zada 
nia i dobrze wypełniają swe o- 


bowiązki? Wydaje nam się, że 


MOTYRREZERORZRZDDEONAUZSUNONAEUNNANNANNANNZZSNUZEONARUNDZZDAPROPROGOSNIANNORZCHNEKNNAKNYNYAGNOWZNŁ 


„Wełniana jedynka“ 


<<>> 


Dawno już nie pisaliśmy o „weł- 
nlanej jedynce”, kióra pierwsza za- 
początkowała tworzenie brygad naj 
wyższej jakości. Osią zainteresowa- 
mia są obecnie zakłady przemysłu 
bawełnianego i przygotowujące się 
do konkursu zespoły tkackie, 

Lecz w PZPW Nr 1 nie osłaoła an: 
na chwilę wałka o wysoką jakość 
tkanin wełnianych. Brygady rywali- 
zują bez przerwy między sobą o le- 
psze wynik: Wre ciągłe współza- 
wodnictwo o to, kto lepiej, kto wię= 
cej. Dotychczas w trzecim etapie wy 
niki są następujące; 

Na czoło wysunęły się zesosły tow. 
tow. Skrokowej (100 proc. primy, 
115 proc. wykonania planu), 1 Zy- 
gmunda (100 proc. primy, 109 proc. 
wykonania planu). Miłą niesnodzian 
kę sprawił zespół młodziutkisj tkacz 
ki Danuty Skemorochow, który uü- 
trzymuje się dotychczas na jednym 
z pierwszych miejsc, osiągai4c 101,1 
procent wykonania planu i 190-pro- 
centową produkcję towaru pierwsze 
go gatunku. Do zespołu tego nalczą 
tkacze: Jan Jarosz. Zofia Czeszek. 
Micczysław Mnukaj, Helena Taskóła i 
Bolesław Barczyński, Widzimy *ch 
wszystkich na zdjęciu — roześmia- 
nych i zadowolonych z siebie. 

Nie poszczęściło sie tym razem ze- 
społowi Terpilankowej. który uzyskał 
gorsze wyniki Czyżby sboczął na 


KC 


walczy © najwyższą jakość 


| powinien być cterpli 
wy i wyrozumiały. Często 
zdarza sę, że tkaczka przybiega 


laurach początkowych sukcesów? 
Załoga PZPW Nr 1 z za:ntereso- 
waniem oczekuje na wyniki ttzecie- 
go etapu współzawodnictwa. 


jeszcze nie. Obserwujemy na 
przykład taką scenę. Przed jed- 
ną z tablic stoi młoda tkaczką. 
Brakarz monotonnym głosem wy 
licza jej błędy: paski gęste i rzad 
kie, zrywy. Tkaczka nie okazu- 
je zainteresowania, a brakarz tak 
że nie kwapi się, aby wytłuma- 
czyć jej, w jaki spósób ma tych 
błędów unikać, nie przemówi jej 
do sumienia, żeby zabrała się do 
solidniejszej pracy. W tym wy- 
padku tkaczka nic nie skorzysta- 
ła, a brakarz nie wypełnił swego 
obowiązku. i 

Kierownictwo PZPB Nr 2, prag 
nąc stworzyć wyszkolony i odpo- 
wiedzialny aparat brakarski, zor 
ganizowało, specjalne kursy dla 
przeglądaczy. Raz w tygodniu 
gromadzą się wszyscy i inspektor 
jakości produkcji tłumaczy it, 
na czym winna polegać ich pra- 
ca, i jaka ciąży na nich odpowie- 
dzialność, Każdy z brakarzy w 


Wiecej 


MAEAEA EEN EAREN ATN, TRB TETEA 


trzeba wymienić brak dostatecz nej ilości 


i w znacznym stopniu wyniszczon 
mimo przeprowadzanej w Łodzi 
sprawiały, że zarówno ilość, jak 


obecności inspektora musi przej- 
rzeć kilka sztuk towaru i zakwa- 


lifikować R NA s 
W ynikl pracy tkalni PZPB 
Nr 2 z ostatnich tygodni wy 
kazują, że walka o jakość nie 0- 
siągnęła tutaj jeszcze właściwego 
nasilenia. Na 100 metrów zdarza 
się przeciętnie 6; 5 błędów. Ilość 
braków stanowi 17,6 procent ogól 
nej produkcji. 

W dążeniu do stałej poprawy 
poważną rolę spełnić musi aparat 
brakarski, Dlatego też obowiąz- 
kiem kierownictwa wszystkich fa 
bryk bawełnianych i inspektora- 
tów jakości jest zwrócenie jesz- 
cze baczniejsze uwagi na pracę 
brakarzy. Częściej przy tablicacia 
w fabrykach winni również zja- 
wiać się przedstawiciele Rady Za 
kładowej i organizacji podstawo- 
wej. 3 

M. S. 


dzianiim 


wykwalifikowanych kadr 
y park maszynowy, zbytnie jeszcze 
komasezcji rozdrobnienie zakładów 
i jakość wyrobów dziewiarskich nie 


odpowiadają wymaganiom konsu menta. 


poź przemysłem  dziewiarskim 
stoja jednakże już dziś możliwo- 
ści skończenia z ową niepochlebną 
rolą zaniedbanego kopciuszka prze- 
mysłu wlókienniczego. Perspektywy 
te ukazuje Plan Sześciołetni, który 
dla przemysłu dziewiarskiego został 
już opracowany i przed kilku dniami 
zatwierdzony przez Państwową Ko- 
misję Planowania Gospodarczego. 
Plan ten przewiduje, że przemysł 
dziewiarski w ciągu nadchodzącego 
sześciolecia stanie w rzędzie przodu- 
jących gałeżi naszego przemysłu i że 
jego wyroby całkowicie zaspokoją 
potrzeby i wybredne gusty odbior- 
ców nie tylko na rynku krajowym, 
ale z powodzeniem będą również kon 
kurować z wyrobami zagranicznymi. 


Nowe zakłady 
dziewiarskie 


Przyczyni się do tego przede wszy 
stkim budowa nowych zakładów. W 
różnych częściach Polski powstaną 
nowe ośrodki przemysłu dziewiarskie 
go, wyposażone w najnowocześniej- 
sze urządzenia techniczne. Różnego 
rodzaju wyroby dziane produkować 
będą, w myśl Planu Sześcioletniego, 
Kraków, Sosnowiec, Gdańsk, War- 
szawa i Przemyśl. W Łodzi budowa 
nowych obiektów mnmożliwi całkowi- 
tą komasację drobnych zakładów 
dziewiarskich. Dzięki temu znacznie 
wzrosną istniejące możliwości pro- 
dukcyjne. . 

Dziewiarstwo polskie przed wojną 
było opanowane przez Niemców, zaj- 
mujących wszystkie niemal stanowi- 
ska kierownicze. Dziś odczuwa się 
poważny brak  wykwalifikowanycn 
robotników, a szczególnie personelu 
kierowniczego. Ten fakt i perspek- 
tywy rozwojowe na najbliższą przy- 
szłość stawiają przed przemysłera 
dziewiarskim płące zagadnienie wy- 
kształcenia nowych kadr, które sta- 
ną przy maszynach w nowych zakła- 
dach i uzupełnią istniejące luki. Do 
szkół dziewiarskich różnego stopnia 
kierowane więc będą liczne zastępy 
młodzieży, szczególnie żeńskiej, W 
ramach szkolenia przewiduje się wy- 
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Listy naszych Czytelników 


OW TW M MTA TE ZY TAP R BO 060 AOC A" OO 


Kierownictwu 
nad Matką i Dzie 


Począwszy od sierpnia br. dzieci 
robotników i pracowników przemy- 
słowych otrzymują na koszt swych 
zukładów pracy za pośrednictwem 
Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem 
lalony na paczki żywnościowe. 

O ile sam fakt wydawania takich 
paczek został powilany przez świat 
pracy z uznaniem i radością, jako 
jeszcze jeden dowód dbałości o dzis- 
cko robolnicze, o tyle sposób rozdzie 
łania talonów budzi wiele zastrzeżeń. 

Stacje Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem sa i tak już przeciążone pracą 
i nie mogą wywiązać się należycie 
z tych dodatkowych obowiązków. 
Otrzymanie talonu wymaga kilka- 
krotnego chodzenia do Ośrodka, wie- 
ln godzin zabiegów najpierw o nu- 
merek, poźniej o talon, wyczekiwania 
w tłoku 1 zaduchu ciasnych pomiesz 
czeń, w bramach domu lub na ulicy. 


Stacji Opieki 
ckiem pod uwagę 


Dużo kobiet zabiera ze sobą dzieci, 
którym to czekanie na pewno nie wy 
chodzi na zdrowie. Wobec zbliżającej 
się jesieni i zimy sprawa ta staje się 
tym bardziej aktualna, 

W imieniu licznych rzesz pracują- 
cych rodziców prosimy o zastanowie- 
nie się, czy istnieje możliwość zorga- 
nizowania rozdziału łulonów przez za 
kłady pracy, tak, jak to dzieje się z 
kartkami na mleko. Oszczędzi nam 
lo wiew godzin marnowanych bezpro 
duktywnie, a personel Stacji Opieki 
rad Matka i Dzieckiem będzie mógł 
zająć się bez przeszkód swymi wła- 
ściwymi obowiązkami. 

Sobczyk 1 Łuczak 
Pracownicy Biura Sprzedaży 
Przemysłu Precyzyjnego 
i Opłysznego 
ul. Wigury 21 


syłanie naszej młodzieży do Czecho- 
słowacji, dla poglębienia jej umie- 
jętności zawodowych, 


Estetyka prodakcji 


Innym poważnym zagadnieniem, 
stojącym przed naszym przemysłem 
dziewiarskim, jest sprawa jakości. 
Nasze wyroby dziewiarskie jeszcze 
niejednokrotnie nie zaspakajają wy- 
mogów konsumenta, pragnącego na- 
bywać wyroby nie tylko dobre, ale 
i ładne. Temu drugiemu warunkowi 
dziś jeszcze często nie odpowiadają 
wyroby dziewiarskie nawet I-go ga- 
tunku. A chcemy przecież nosić pu- 
lowery, koszule, skarpety, wykonane 
barwnie i pomysłowo, dobrze skrojo- 
ne, © urozmaiconych wzorach. Do 
rozwiązania tego zagadnienia wyro- 
bu dzianin bardziej estetycznych 
przystępuje już obecnie Centralny 
Zarząd Przemysłu Dziewiarskiego. 
Niektóre fabryki przeprowadzają róż 
ne próby, w wyniku których powin- 
ny pojawić się ne rynku dzianiny nie 
tylko dobre, ale i ładne, 


Pobudzić inicjatywę 
robotników 


Plan Sześcioletni przewiduje, że 
do roku 1955 nastąpi wzrost wydaj- 
ności przemysłu dziewiarskiego o 40 


procent. Będzie to możliwe przede 
wszystkim dzięki budowie nowych 


obiektów i szkoleniu kadr. Niemniej 
poważną rolę odgrywa również współ 
zawodnictwo pracy. Na tym odcinku 


Program budowlany 


Na ulicach i placach wielu miast Niemiec Zachodnich dotychczas piętrzą 
się gruzy, sterczą ruiny, jako pozostałości działań wojennych, Ok. 1 mi- 
liona mieszkańców Trizonii, tzw, ludzie podziemni gnieżdżą się w piwnicach 
i daumycsh schronach przeciwlotniczych. 

IP szystko to jednak nie wzrusza anglosaskich okupantów, którzy sprawę 
budowy nowych mieszkań traktują s zupełną obojętnością. Interesuje ich 


natomiast budowa rozmaitych lokali i 


przedsiębiorstw rozrywkówych, prze” 


znaczonych do uprzyjemniania życia oficerom i żołnierzom wojsk okupas 


cyjnych. 


Na te delikatnie mówiąc „niewspółmierności* zmuszony. był morócić 
vitagę nawet labourzystowski organ — „Daily Herald", który — pisząc 
o programie budowlanym brytyjskich władz okupacyjnych — w ten sposób 


ten program charakteryzuje: 


„Na pierwszym miejscu postawiono budowę domów. publicznych (1), 
luksusowych restauracyj, obsługujących spekulantów s „czarnego rynku”, 
kin i eleganckich sklepów.. A dalej dziennik podkreśla, że — choć liczba 
bezrobotnych w Zach. Niemczech przekroczyła już cały milion — władze 


podatnika, 
Jak wynika z tych nie podejrzanych 


„kuliurtracgerów" z Zachodu, 


= 


unglosaskie wyrzucają na cele „rozrywkowe* wojsk okupacyjnych ok. 1 mi 
liarda (1) marek rocznie, wyciśniętyck, 


oczywiście, x kieszeni niernieckiego 


o stronniczość informacyj, englo-ame= 


rykański system okupacyjny, niezależnie od swych szczególnych aspektów 
politycznych, ma również godne uwagi aspekty moralno-obyczajowe i spou 
łeczne. Sens ich można by streścić krótko w takim oto zdaniu: Jak naj- 
więcej domów publicznych dla żołnierzy wojsk okupacyjnych —* jak naj- 
mniej domów mieszkalnych dla ludnoś 


ci cywilej, uszczęśliwianej okupacją 


B. D." 


lepszej jąkości 


Niedomagania i perspektywy na przyszłość przemysłu dziewiarskiego. 
Co ustala plan 6-letni i co można jeszcze dziś udoskonalić 


PRZEMYSŁ DZIEWIARSKI nie należy do przodujących w branży 
włókienniczej. Rozmaite przyczyny, z których na pierwszym miejscu 


| różnych zakładach. W łódzkich za- 

Sładach przemysłu dziewiarskiecgo w 
sierpnin odział we współzawodnictwie 
brało przeciętnie niewiele ponad 36 
procent liczby załóg. Jest to mniej, 
aniżeli w innych gałęziach przemy- 
słu włókienniczego. Ale i ta liczba 
Y6 proc, przeciętua dla wszystkich 
łódzkich zakładów dziewiarskich, nie 
daje jeszcze właściwego obrazu, Sa 
bowiem zakłady, w których współ- 
zawodnictwo kształtuje się na nad- 
zwyczaj niskim poziomie. Wymieni- 
my chociążby zakłady im. Konopnie- 
kiej, gdzie zaledwie 11 proc. załogi 
bierze udział w tym ruchu. W za- 
kładzie im, Kasprzaka, według oče- 
ny Centralnego Zarządu, przodują- 
cym, udział we współzawodnictwie 
bierze 59 proc zatrudnionych. Zresz-. 
tą w wielu wypadkach współzawod- 
nictwo, choć formalrie istnieje, w 
praktyce często nie jest postawione 
na należytym poziomie. 

Na odeinku współzawodnictwa jest 
więc wiele jeszcze do zrobienia. Pole 
do pracy mają tu rady zakładowe i 
organizacje partyjne, w niektórych 
zakładach przejawiające zbyt małą 
inicjatywę, oraz Centralny Zarząd 1 
dyrekcje fabryk, ograniczające się 
wielokroć do biernej postawy WY. 
CZEKIWANIA I REJESTROWA. 
NIA tylko liczby współzawodniczą- 


„|cych, Trzeba badać przyczyny, które 


nie dopuszczają do umasowienia ru- 
chu współzawodnictwa i stwarzać 
odpowiednia dla jego rozwoju wa- 
runki, . 


Zbytnia „ostrożność“ 
w planowaniu 
Jeśli więc przemysł dziewiarski bę- 
dzie mógł prawdopodobnie zakoń- 
czyć wykonanie planu rocznego na 
kilka tygodni przed terminem, a po- 


sytuacja obecnie różnie wygląda w szczególne zakłady wykonują z nad- 
aaaea ZAZNA RAE ZNAŁ 
Nast korespondenci fabryczni piszą 
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Manifestacja siły sojuszu rohotniczo-chłopskiego 


Dożynki w świetle korespondencji 


Coraz ściślejsze i serdecznzejszę 
zbliżenie między robotnikami i chło- 
pami, pogłębiające sojusz robotni- 
czo-chłopsk: wyraziście uwypukliły 
odbywające się ostatnio na wsiach 
uroczystości dożynkowe, w Których 
masowo uczestniczyły łódzkie eki- 
py robotnicze. 


Liczne listy, które otrzymaliśmy 
na ten temat od naszych korespon- 
dentów robotników i chłopów, świąd 
czą o pelnym zrozumieniu maczenia 
tej zacieśniającej się łączności mia- 
sta ze wsią, 


I tak robotnicy Państwowych Za- 
kładów PZPB Nr 3 — jak pisze ko- 
respondent fabryczny z .„Trójkz 
tow. Warcikowski — bral udział w 
uroczystościach dożynkowych w Leż 
nicy Wielkiej. Łódzcy tramwajsrze 
— donosi nam korespondent z MZR 
— tow. Niedziałkowsk: — byl ser- 
decznie podejmowani na uroczystoś- 
ciach dożynkowych w Sędzicjewi- 
cach przez malo- i średnioro.nych 
chłopów. Robotnicy PMS — doenosi 
nam korespondent fabryczny — tow. 
Latocha — bral: czynny udział w 
uroczystościach dożynkowych we 
wsi Krzyworzeki, pow. wieluńskie- 
go. 7 


Na rzecz pokoju. sojuszu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim manifostowali 
wraz z chłopami z okolic Ypoczyń= 
skiego w majątku PGR robotnicy z 
PZPW Nr 6 — jak wynika z xoie- 
apondencji tow. S. Rózgi 


| Nasz korespondent chłopski ze 
Skrzyńska — ob. Wiziński — pisze: 
„Z tego wielkiego święta mieszkań- 
cy naszej gminy wynieśli wrażenie 
niezwyciężonej siły sojuszu tobotni- 
czó-chłopskiego, w oparciu 6 który 
będziemy budować naszą szęzęśli- 
wą przyszłość bez wyzysku człowie- 


wyżką plany miesięczne (ostatni 
plan miesięczny nie został wykona- 
ny jedynie przez dwa zakłady — 
przez wspomniane wyżej zakłady tm. 
Konopniekiej i zakłady w Gdańsku), 
to są to sukcesy, które jednak nasn- 
wają pewne refleksje. Nie trudno 
dojść do wniosku, że przy planowa- 
nią nie uwzględniono, a później nie 
wykonano wszystkich możliwości, 
tkwiących w zakładach. Plany mie- 
sięczne wykonują również Zakłady, 
w których współzawodnictwo nie 
stoi na wysokim poziomie iw któ- 
rych następowały dłuższe postoje 
czy to z przyczyn technicznych, czy 
też ze złego ułożenia urlopów. Ozna- 
cza to, że plany zamierzofte były 
minimalne. To muszą miećina uwa- 
dze i Centralny. Zarząd i dyrekcja 
poszczególnych zakładów przy opra 
cowywaniu planów na rok przyszły. 
Trzeba poznać wszystkie MOÓŻLI.- 
WOŚCI zwiększenia produkcji i zgo- 
dnie z nimi opracowywać nówe pla- 
ny przy współudziale czynników 
partyjnych i związkowych. 


Uwagi te — do innych Jeszcze po- 
wrócimy — nasuwały się nam na 
naradzie technicznej dyrektorów za 
kładów dziewiarskich, zorganizowa» 
nej przez Centralny Zarząd: 

Na zakończenia jeszcze jednot 
W ciagu jednodniowej narady trud- 
no jest wprawdzie omówić wszystkie 
zagadnienia, dotyczące poważnej ga» 
łęzi przemysłu. Jednego jednak na 
żadnej z takich konferencji- nie wol- 
no pominąć, Jest nim zagadnienie 
oszczędności, które wysuwa się na 
czoło wszystkich problemów naszego 
życia gospodarczego. Czyżby prze- 
mysł dziewiarski nie realizował żade 
nych planów oszczędnościowych? 

Ski. 


ka przez człowieka, bez wojny 1 gło 
du". . 

Z cytowanych przez nas k>respon 
dencji wynika jasno, że ostatnie do- 
żynki przyczyniły się do dalszego u= 
mocnienia sojuszu robotn:czo-chłob= 
skiego dźwigni Polski Socjali= 
stycznej. 


Otrzymałam legitymację partyjną 


Po przeczytaniu w niedzielnym 
numerze „Głosu* artykułu p. t. „Ak 
cja wymiany legitymacji partyjnej 
musi zostać szybko i sprawnie za- 
kończona”, pragnę opowiedzieś o 
ym, jak otrzymałam legitymację 
partyjną. 


Przyznam, że po odbiór lagityma- 
cj: partyjnej szłam z biciem ssrca 
— zdawało mi się w pewnym mc- 
mencie, że nie podołam tym vbo- 
wiązkom, jakie nakłada na mnie 
fakt posiadania stałej legitymacji 
partyjnej. 

Z chwilą otrzymania legitymacji 
partyjnej przyrzekłam sobia, że nie 
zawiodę nadziei, jaką w partyjniaku 
pokłada Partia, 


Postanowiłam, że muszę stać sie 
przodownicą w poznaniu  zdsotogii 
marksizmu-leninizmu. Postanowi- 
łam zwiększyć swą aktywność i wy 
dajność pracy, co i dla mnie — ma- 
szynistkL zatrudnionej w Zarządzie 


, Miejskim — jest rzeczą najzupełniej 


możliwą. 

Syn mój w tym samym mniej 
więcej okresie, gdy otrzymałam le- 
gitymację partyjną — został sstywi= 
stą w ZMP. Spotkała mnie więc po- 
dwójna radość. 

Jednego tylko jeszcze pragnę, 
zresztą nie tylko ja — ale i cały sze 
reg członków Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — aby wzmożc= 
na została w kołach orzawzacji pod 
stawowych i oddziałowych sekcja 
szkolenia zdeologicznego. 

W tym Wydziale, w którym pracu 
ję — w Wydziale Handlu przy Za= 
rządzie Miejskim — nie zorganizę= 
wano do tej pory szkolenia *dsolo- 
gicznego pracowników. Jest to po- 
ważne niedociągnięcie i main nadzie 
ję. że moja korespondencja przy 
śpieszy stworzenie takiego nsu. 

Pawłowska ; 

Korespondent „Głosu* z Wydziału 

Mandin uL Roosevelta 15 
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Rzucamy hasło! 


Każdy ZM?-owiec agıtatorem 


Organizacja nasza prowadzi 
PRACĘ EOWO - WYCHO- 
WAWCZĄ, która swym zasię- 
giem wykracza poza szeregi 
ZMP-owców. s 

Za pośrednictwem kursów, od 
czytów, referatów, masowego 
szkolenia, imprez i prasy organi 
zacyjnej zapoznajemy młodzież 
niezrzeszoną z ideologią ZMP, z 
osiągnięciami młodzieży, w Pol- 
sce, w ZSRR i w krajach demo- 
kracji ludowej. 


Nie do wszystkich jednak jesz 
cze kolegów trafiają środki na- 
szego oddziaływania. Bywają ta 
cy, którży z nieufnością vdnoszą 
się do nas i do naszej akcji wy- 
chowawczej i propagandowej. 
Diaczego? Bowiem w dotychcza- 
sowej pracy uświadamiającej 
zbyt mało docenialiśmy rolę OD 
DZIAŁYWANIA  INDYWIDU- 
ALNEGO. Ą przecież właśnie 
bezpośrednie rozmowy 1 dysku= 
sje, poparte rzeczowymi przykła 
dami i argumentami, aiekiedy 
najlepiej trafiają do przekona- 
nia, Stąd oczywisty wniosek, że 
powinniśmy dyskutować, przeko 
nywać, uzasadniać wszędzie, 
gdzie nadarzy się sposobność, w 
szkole, tramwaju, pociągu, w ki- 
nie lub teatrze, wszędzie. tum, 
gdzie do uszu naszych dojdą gło- 
sy niezrozumienia, jakieś plotki 
fałszywe i złośliwe. 

Należy je wówczas zwalczać ł 
przekonywać, tłumaczyć, wyjaś- 
niać. Każdy ZMP-owiec nie tyl- 
ko¿na zcbraniach, nie tylko z 
mównicy, ale zawsze, w codzien 
nym życiu, winien być szermie- 
rzem idei, która przewodzi na” 
szej organizacji i całemu obczo- 
wi pakoju. 

Rażdy ZMP-owiec winien w 
pełni zdawać sobie sprawę z te- 
go. że im więcej ludzi zrozumie 
istotę dzisiejszych przemian spo- 
łeczno-gospodarczych, im mniej 
bęrzie w naszym kraju ANAL- 
FABETÓW POLITYCZNYCH, 
iym szybciej i lepiej budować 
befziemy naszą ludową Ojczyz- 
nę. 

KAŻDY ZMP-owicc AGITA- 
TOREM, oto hasło naszej organi 


zacji. 
A. N. 


KRONIKAPŹA 


Fabryczne i szkolne zespoły ar- 
tystyczne przygotowują się do 
Konkursu Zespołów  Świetlico- 
wych, który odbędzie się w dru- 
giej połowie października. 

+ 


w + 


Wzywa się wszystkich członków 
orkiestry przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP do stawienia się w Zarządzie 
Łódzkim dnia 23 września br. 6 


godz, 17. 


e < è 


Wszyscy koledzy pragnący się 
zapisać do Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Muzyki i Tańca, proszeni 
są o zgłaszanie się do Zarządu 
Łódzkiego ZMP — Wydział Oświa 
owy, Piotrkowska 262. Zapisy 
przyjmuje się codziennie, 


"RI da witek 


spotkanie z delegatami Australii 


Goście zza Oceanu na zebraniu łódzkiei m 


Młodzież łódzka żywo interesowała się przebiegiem Festi- 
valu i Kongresu w Budapeszcie, W świetlicach, w lokalach or- 
ganizacyjnych uważnie słuchano audycji sprewozdawczych, pil | 
nie czytano gazety, które dużo miejsca poświęciły uroczysto- 
ściom młodzieżowym w Budapeszcie, — Lecz audycje radiowe 
i reportaże, choć obszerne i wyczerpujące, to jeszcze nie wszyst 
ko — mówili pomiędzy sobą ZMP-owcy, harcerze i junacy SP. 
— Trzeba by było również pogadać z naszymi delegatami, oni | 
by dopiero mogli nam wielo ciekawych rzeczy naopowiadać, | 

| 


Żywe słowa — to zupełnie co 


S pełniły się te życzenia mło- 

dzieży, Zarząd Łódzki ZMP 
zorganizował spotkanie młodzie- 
ży z delegatami, Wiadomość o ze 
braniu sprawozdawczym rozeszła 
się szybko wśród ZMP-owców i 
młodzieży niezorganizowanej, Sala 
Robotniezego Domu Kultury przy 
PZPB Nr 1 nie mogła pomieścić 
wszystkich zebranych, 

Uczestnicy Festivalu, kol. kol. 
Feliksiak i Koperski zajmująco i 
szczegółowy opowiadali o owych 
dniach, spędzonych przez nich w 
Budapeszcie, Mówili o wystawie, 
manifestacji na cześć młodzieży 
kolonialnej, o występach zespolów 
artystycznych, 

Zebrani na ogół słyszeli o tym 
wszystkim i z radia, i z gazet, Słu 
chali jednak sprawozdania z du- 
żym zainteresowaniem, 
alo były żywe słowa. 

* 


* . 
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Podczas zebrania przybyli na 
salę zwiedzający obecnie Polskę 
delegaci młodzieży Australii, kole 
dzy Bernard Rechter i Kane Gott. 

Długo niemilknącymi oklaskami 
uczestnicy zebrania dalji wyraz 


swej szczerej radości i sympatii 
dla kolegów z odległej Australii, 
Goście odnieśli dużo wrażeń z po 


ZA 
SAG 


Bernard Rechter 


bytu w krajach demokracji lùdo- 
wej tak kontrastujących ż tym, co 
się dzieje w ich ojczyźnie, O 
wszystkim tym mówili młodzieży 
łódzkiej: 


| 


innego! 


— Widzieliśmy wasze osiągnię- 
cia i sukcesy, po pawrocie do kra | 
ju opowiemy o nich — mówili za 
morscy delegaci, Gdy powrócimy | 
do Australii — opowiemy o tym 
naszej postępowej młodzieży, 
wszystkim robotnikom, Wasz en- 
tuzjazm twórczy jest dla nas bodź 
cem do jeszcze energiczniejszej 
walki o pokój, o wolność į o pū- 
stęp! 


Od samego rana w PZPW Nr 1 
panowało radosne podniecenie, 

— Kiedy przyjadą? 

— A jak ich przyjmiemy? 

Wszyscy mówili o tym, że przy- 
jadą goście — przedstawiciele mło 
dzieży z Australii, 

Wreszcie goście przybyli. Żywa 
interesowali się przebiegiem pro- 
dukcji. warunkami higieny i bez- 
pieczeństwa pracy w zakładzie, 
Gdy goście weszli do fabrycznego 
żiobka i przedszkola, na twarzac!: 
tch odmalowało się wzruszenie, | 


— To cudne — powtarzał kol, 
Rechter, przechodząc pomiędzy 
rzędami białych łóżeczek, U nas 
dzieci robotnicze wałęsają się po 
ulicy, Głód, brak mieszkań — oto 
warunki, w jakich dorastaja w 
Australii dzieci robotnicze, dzieci 
bez dzieciństwa i młodości, 


+ > 


a 


W. obązermym„lókalu Rady Zə- 
kładowej „wełnianej Sedynki" | 
spotkali się „australijscy goście z 
rzodownikami pracy. Pytaniem 
i odpowiedziom nie było końca, 

Kål, Gott opowiadał o tym, że 
w Australii kobiety za swą pracę 


A otrzymują 54 procent płacy męż- 


czyzny, że robotnicy nigdy nie 
wiedzą co to urlop, że ludność tu 
bylcza jest silnie wyzyskiwana, 


— Lecz wierzcie, towarzysze — 
powiedział na zakończenie nasz mi 
ły gość — nasza sytuacja nie jest 
beznadziejna, możemy i będziemy 
walczyć o wolność, Postęp coraz 
szerszym kręgiem ogarnia Świat! 
To co widziałem u was, doda nam 
siły do walki, walki o postęp, ład 
4 pokój! 


Zabrzmiała śpiewem w dwóch 


różnych językach — ta sama 
pieśń. Pieśń postępu i pokoju — 
„Międzynarodówka”, 


Czy Wasze Koło 


tak pracuje? 


Zakupujemy podręczną bibliotekę 


W śwetlicy fabrycznej odbywa się ze- 
branie koła ZMP, Przemawia Stasiek 
Cychner: „Mnie się wydaje, że praca 
szkoleniowa w naszym Kole dopiero 
wówczas spełni swe zadanie, gdy wszys- 
cy będą czytać i korzystać z biblioteki". 


W odpowiedzi na to odzywa się Han 
ka Krzysztofianka: „Przecież nie mamy 
podręcznej biblioteki, żeby móc w każ- 
dej chwili z nicj skorzystać. A przy- 
dałaby się taka“. 

Wtedy Kazik — przewodniczący Ko- 
ła zabiera glos. Mówi o tym, że kurs, 
referat, czy pogadanka mogą tylko wpro 
wadzić w dane zagadnienie, nłatwić je- 
go zrozumienie, Ale dla stałego syste- 
matycznego rozwijania swego poziomu 
ideologicznego i wyrobienia politycz- 
nego musimy czytać i to dużo czytać Za- 
rząd Główny naszej organizacji przy- 
chodzi nam w tym względzie z pomocą 
i przystąpił do szerokicj akcji zaopa- 
trywania kół w podręczne biblioteczki. 

„Dlaczego więc dopiero tak późno 
o tym się dowiadujemy* — przerwała 
Hanka — „to niedbalstwo ze strony na 
szego Zarządu Koła“, Kazik zamimie- 
nit się, po chwili odparł: „Widzicie, ko- 
ledzy, to jest mój błąd, którego juž 
nigdy nie ponełnię. Po prostu począt- 
kowo wydawało mi się, że to nie jest 
takie ważne. Dzisiaj dopiero zrozumia* 
łom swój błąd. Chciałem jeszcze wam 
powiedzieć o sposobie zakupu bihlio= 


teki. Wpłacamy w najbliższym  Urzę- 
dzie Pocztowym na konto Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik*, konto PKO 
Nr 1-4745 3.500 zł, Na odwrocie blan- 
kietu PKO, gdzie zaznaczone jest „miejs 
ce dla korespondencji* — trzeba napi- 
sać: „Podręczna biblioteczka koła ro- 
botniczego*.  Blankiet potwierdza Za- 
rząd Fabryceny lub Dzielnicowy. Bi- 
blioteczka składa się x pięciu działów: 
1) literatura społeczno-polityczna — znaj 
duje się w nim 27 książek, 2) literatura 
poułarno-naukowa (14 książek), 3) li- 
icratura piękna (9 książek), 4) litera- 
tura  świetlicowo-artystyczna (13 Xsiq- 
żck), 5) Zyciorysy (4 książki) Tytuły 
poszczególnych pozycji majdą koledzy 
w konspekcie „Biblioteczka podcoczna 
koła ZMD“, 5 

Widzicie więc, źe biblioteczka jest ta- 
nia, a przy tym stosunkowo obszerna. 
„Wo, a jak z pieniędzmi, skąd je zdo- 
być na biblioteczkę?* — rzucił ktoś 
pylanie, Kazik zaproponował: „Jest nas 
w kole 47 i jeżeli każdy da składkę na 
hiblioteczkę w wysokości 75 złotych, to 
uzbieramy sumę, potrzebną na kupno 
biblioteczki. Czy zgadzacie się?" 
Wszyscy, jak jeden mąż, podnieśli rę- 
ce w górę na znak zgody. 

Uchwała Koła brzmiała: „Do dnia 
30 września należy zcbrać pieniądze na 
biblioteczkę. Odpowiedzialni za zbiór 
kę i zakup Biblioteczki są kol, kol. Han 
ka Krzyeztofianka i Stasiek Cychner, Ko- 


ło powołuje bibliotekarza w osobie kol. 
Zosi Zawadzkiej* Uchwała Koła została 
przyjęta oklaskami. 
Czy w Waszym kole również przyjęto 
podobną uchwałę? Odpiszcie! 
(—) Czyk. 


łodzieży 


8 
ži 


Kane Gott 


„Ww. Kongresie, 


| diego, Mieresiejewem, 


Nr 261 


„Rozmawiałam z prawdziwym człowiekiem” 


Kol. Lisińska delegatka na 


ETAETA T 
ETAO V KIEDOCHJI TOTER Y ES 


Kongres 


opowiada o swych wrażeniach z Budapesztu 


Na korytarzu Państwowego "T echnicum Włókienniczego gwar i ruch. 
Przerwa, Uwagę zwraca grupka żywo rozprawiających młodych ro- 
botnic i robotników — obecnie słuchaczy Technicum. Okazuje się, 
że to kol. Lipińska, delegatka młodzieży łódzkiej na Kongres świa- 


towej Federacji Młodzieży. Dem okratycznej 
wrażeniami z pobytu w Budapeszcie. 


„Niędy nie przypuszczałam, że 
spotka minie taki zaszczyt — udział 
3 na który przyjechało 
640 delegatów z 83 państw. Spotka- 
ło mnie nielada wyróżnienie — mó- 
wi. — W Budapeszcie zetknęłam się 
z czołowymi .dziełaczami organizacji 
młodzieżowych, przodownikami pracy 
ze Związku Radzieckiego, Bułgarii, 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier i 
Albanii. Rozmawiałam między in- 
nymi z Bohaterem Związku Radziec- 
którego zna 
lam z filmu „Opowieść o prawdzi- 
wym człowieku”. Wypytywał mnie 
o pracę naszej organizacji, intereso- 
wał się życiem robotniczej Łodzi, od- 
budową Warszawy. 

Wiele korzyści przyniosła mł roz- 
mowa z włókniarką radziecką, Orło- 
wą. Opowiedziała mi ona wiele o ru- 
chu stachanowskim w fabryce, w któ 
rej pracuje. Również ija zapoznałam 
Ją z naszymi metodami pracy. 

wow t 

Po zakończeniu obrad Kongresu 
zwiedzaliśmy Budapeszt, Mnie, jako 
tkaczkę, interesował przede wszyst- 
kim przemysł włókienniczy. Byłam 
więc w największej włókienniczej fa- 


| Praca ZMP wzorem dla innych | 


Obsługa młedziężowa w sklepach PSS 


Z inicjatywy koła ZMP przyjjednak panuje wzorowy. 


Powszechnej Spółdzielni $pożyw- 
ców, w Łodzi powstały pierwsze 
dwą wzorowe sklepy spółdzielcze z 
obsługą, składającą się z członków 
ZMP, 

„Chcemy — mówi przewodniczą- 
cy Koła kol. Górny — aby mło- 
dzisż ZMP-owska pokaząła star- 
szemu społeczeństwu, że umie pra- 
cowaś wzorowo, z zapilem i pê- 
święceńiem, żeby w zwartyn, jed- 
nolitym zespole nauczyła się pra- 
cować Kkolektywnie, d0v;em tylko 
wtedy można osiągnąć doskonałe 
tezułtaty, Bierz”ny przykład z 
młodzieży zorganizowanej w Kom- 
somole, która sama buduje nowe 
miasta i samodzielni » obsługuje li- 
Mie kolejowe. Jej sukcesy są Dodó- 
cem w naszej pracy. Dzięki pomu- 
cy ze strony urgauizacji partyjnej 
powstaną w aalliźszym czaSje 
dalsze sklepy mlodzieżowe* 

5 o e. 

Ruchliwe ceńtrum „miasta, 
Piotrkowskiej į Zamęnhófa. 

Estetycznie urządzone wystawy 
sklepu młodzieżowego przyciągają 
przechodnia, nic dziwnego, że we- 
wnątrz pełno kupujących. Porządek 


róg 


L/ b 
Wyniki konkursu 
Sad Konkursowy, w skład którego weszli przedstawi- 


ciele Redakcji „Głosu Robotniczego“ i Redakcji „Trybuny 
Młodych* przyznał uczestnikom Konkursu „Trybuny Mło- 


dych“ następujące nagrody: 

Nagrodę I-szą wartości 
ski z PZPB Nr. 9 za pracę na 
my plany produkcyjne“. 


5,000 zł. otrzymał kol. Raj- 
temat I-szy pt. „Przekracza- 


Nagrodę I-szą w tej samej wartości otrzymał kol. W. 


Wesołowski za pracę na temat 


ILi-ci pt. „Nasze matki i nasi 


ojcowie nie sa za starzy na nauke“, 
Nagrodę II-g1 wartości 4,000 zł. otrzymał kol. Hen- 
ryk Mąka za pracę na temat II-gi pt. „Budujemy Dom Lu- 


dowy*. 


Nagrodę HI-cia wartości 


Zdzisław Nowak za pracę na 


3.000 zł. otrzymał kol. 
temat I-szy pt. „Tokarze, ślu- . 


sarze i ci co moniują aparaty projekcyjne”. 
Po odbiór nagród należy się zgłosić do Redakcji „Głosu 
Robotniczego“ począwszy od dnia 1 października r.b, 


SĄD KONKURSOWY. 


Nadzwyczaj szybko i: sprawnie 
obsługuje klientów kol. Kukulak, 
nie ustępuje jej w niczym kol. Jań 
czyk, obie doskonale dają sobie ra- 
dę z tłumem kupujących, 

„Ten sam lokal, a tak wszystko 
dobrze urządzone”, — mówi ob. 
Masłowska, pakując do torby ku- 
pione przed chwilą szprotki, Ten 
porządęk į uprzejmość naprawdę 
przyciągają klienta*, 

„Dzięki wzorowej współpracy 
całego kolektywu praca idzie nam 
doskonale“ — mówi na pożegna- 
nie kol. Urszulak, kierownik skle- 
pu. Życzymy mu dalszych sukcesów 
w pracy i udajemy się do drugiego 
sklepu młodzieżowego, 

. * è 

„25-go lipca odbyło się uroczy- 
ste otwarcie sklepu młodzieżowe 
go w robotniczym osiedlu na Sto- 
kach“, — informuje nas kol. Sko- 
nieczny kierownik sklepu, Przed- 
stawiciel władz PSS, przecinając 
wstęgę powiedział: 

„Wiermżymy, że nasza młodzież 
stanie się godna zaufania, jakim 
ją obdarzyliśmy i wypełni swój 
obowiązek po ZMP-owsku. 

I istotnie ZMP-owcy dokładają 
wszelkich starań, aby sklep ich na- 
prawdę zasługiwał na miang Wzo- 
rowego. Początkowo część miejsco 
wych gospodyń, nie darzyła sklepu 
zbytnim zaufaniem. Niektóre z 
nich nawet głośno wyrażały swe 
niezadowolenie, mówiąc: „Nastali 
nam tych smarkaczy, nie dadzą 
sobie rady“, Minęło jednak trochę 
czasu, ZMP-owcy postawą swoją 
i pracą przezwyciężyli te uprzedze- 
nia. Teraz spotykają się oni z ogól 
nym zrozumieniem i życzliwością. 

Stwierdzamy to sami w rozmo- 
wie z ob. Korzenjiowską, mieszkan- 
ką osiedla, która nam powiedziała: 
„Praca tej młodzieży powinna być 
naprawdę wzorem dła innych. 
Wiem, że są 4MP-owcamj i dlatego 
organizacjj, która tę młodzież wy- 
chowała, należy się najwyższe uz- 
nanie“. 

Tego rodzaju opinii można w 
osiedlu usłyszeć znacznie więcej. 

J. Leb. 


dzieli się z - kolegami 


bryce Budapesztu, w Ujpsszcie. fru- 
dno jest mi słowami wyrazić serdecz 
ność, jaką okazywały mi węgierskie 
towarzyszki pracy. Opowiedziałam 
młodzieży Ujnesztu o maszych do- 
świądczeniąch i osiągnięciach produk 
cyjnych. Nasz język, język robotni- 
czy, jest we wszystkich krajach jed- 
nakowo bliski, Węgierscy koledzy do- 
skonale mnie zrozumieli, gdy stans- 
łam w ich fabryce do pracy na 12 
krosnach. Zaproponowsłam też pew- 
ne ulepszenia w produkcji, Zostało 
to serdecznie przyjęte przez robotni- 
ków i dyrekcję zakładów. 


Kongres był wspaniałą manifesta- 
cją braterstwa i międzynarodowej 
solidarności młodzieży demokratycz- 
nej. Nigdy też nie zapomnę tego, co 
przeżyłam 1 co ujrzałam w Buda- 
peszcie. Szczególnie utkwiła mi w pa 
mięci podniosła chwila, gdy delega- 
cja młodzieży Chin Ludowych wrę- 
czyła delegacji młodzieży Ameryki 
wspaniałe kwiaty w wazonach, Wy- 
konanych z araerykańskich łusek ka- 
rabinowych, używanych przez woj- 
ska Kuomintangu przeciwko walczą- 
cym Chinom Ludowym. Ta łuski, 
przerobione na wazony, to był sym- 
bol pokoju. 

s*es 


Dzwonek, wzywśjący na lekcję, 
przerywa opowieść kol. Lipińskiej. 
Trzeba wracęć do natki. Nie można 


"Jtracić ani chwili cennego wykładu. 


Kongres dodał kol. Lipińskiej zapału 
i sił do wytężonej nauki. Kol. Lipiń- 
ska rozumie, że jej nauka w Techni- 
cum, a po tym praca w fabryce jest 
jedną z cegiełek umacniających gmach 
pokoju, tego samego pokoju, o któ- 
ry walczy z bronią w ręku młodzież 
państw kapitakistycznych i kolonial- 
nych, N-ski. 


OSOBE PEN ABE YA A TEEN | 


ZMP-owcy z „Królestwa szkła” 


Huta szkła „Hortensja“ to największy 
zakład pracy w Piotekowie. Po prostu 
królestwo szkła, Powstają tu bowiem 
wszelkie wyroby- szklane od szyb okien- 
nych począwszy, a kończąc na delikat- 
nych kieliszkach i szklankach. 


ZMP-owska organizacja w „Horten- 
sji* liczy 229 członków, zrzeszonych w 
5 kołach zmianowych. Hasłem wszyst- 
kich ZMP-owców jest przodowanie w pra 
cy. W chwili obecnej 160 członków or- 
ganizacji uczestniczy w -ogólno-zakłado- 
wym współzawodnictwie.  Przekraczają 
oni normy produkcyjne w granicach od 
M2 do 160 procent. Dobrze pracują 
up. koledzy Czesław Opas i Stefan Ja- 
błoński, zatrudnieni bezpośrednio przy 
produkcji, jako pomocnicy hutnika. Wy 
niki ich pracy dają się wyrazić niepo- 
ślednią cyfrą 120 procent normy. Nie 
gorzej spisują się również bankarze, ko- 
ledzy Czekalski (118 procent normy), 
Kapuściński (115 procent) oraz podawacz 
kol. Marian Wnuk (123 procent normy). 


Niedawno, dla uczczenia I Rocznicy 
istnienia ZMP powstało w „Hortensji“ 
5 młodzieżowych brygad produkcyjnych. 


Dziś brygady te mogą poszczycić się 
już poważnymi osiągnięciami w dziedzi 
nie zwiększania ilości produkcji i pod- 
noszenia jej jakości. z 


ZMP-owcy „Hortensji* swą codzien- 
ną pracą realizują na terenie fabryki 
system „O”. Starają się zmniejszyć ilość 
braków i stłuczck, oszczędzają surowce 
przez dalsze użycie do produkcji wszel- 
kiego rodzaju odpadków, Dzięki tros- 
kliwej pielęgnacji i konserwacji utrzy- 
mnją w należytym stanie maszyny i na- 
rzędzia, 


ZMP-owcy z „Hortensji* rozwijają 
prócz tego ożywioną działalność w pra- 
cach organizacji miejskiej ZMP, 


Duże osiągnięcia mają młodzi hutni- 
cy Piotrkowa. Ich ambicje są jednak 
jeszcze większe, Mają wiele planów i 


zamierzeń. Ich zapał pozwala przypusz- 
czać, że ie wykonają. 


Henryk Mąka 


Kronika Pabianic 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 23 września 1949 r. 
Dziś: Tekli 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
0 — Straż Pożarna 

4 — PZPR 

6 — Kom. „Służby Polsce“. 
10 Pagotowie Ub. Społeczn. 


GTUS PĄGIANIW 


Przekraczamy nasze normy produkcyjne 


— mówią przodownice pracy w Fabryce Żarówek 


Nie może być mowy o stałym, 
nieprzerwanym procesie podwyż 
szania produkcji bez równolegle 
biegnącego: ciagle. rozszerzające- 
go się współzawodnictwa _pracy. 
Tam, gdzie większość załogi wcią 
gnięta jest w przyśpieszony rytm 
cyklów produkcyjnych, qdzie wyr 
ściq pracy stał się zjawiskiem co 
dziennym, zwykłym, tam, rzecz 
jasna, wydajność pracy musi być 
większa: masa produkcyjna zaś 
wyższa. 

Prawdę tę doskonale można ob: 
serwować ma przykładzie fabryki 
żarówek w Pubianicach: Jeszcze 
w czerwći produkcja tej fabryki 
wynosiła 570.000 żarówek normal. 
nych. W sierpniu osiagnięfo rekor 
dową ilość 810.000 sziuk Z taką 
mniej więcej szybkością wzrastał 
również ruch 


"m współzawodnictwa, 

= u AA dat M.O którego , wzrost w fabryce Żarór 

W ZA wek, wciąż wykazuje miodzie- 

66 — Zarząd Miejski czą, dynamiczną siłę. Wszystko 

91 — Dworzec Kolejowy przemawia za tym, że już wkrótce 

112 — P.CK. nie będzie w fabryce ani jednego 

143 — Zarząd Miejski ZMP. robotnika na oddziałach produk: 

213 — Telegraf cyjnych, któryby nie był objęty 
szlachttnym wyścigiem, 

KINA: Walka w drugim, ełapie współ- 

, ZĘ zawodnictwa pracy była w fabry 

Kino „Robotnik“ wyświetla |ce zacięta na wszystkich oddzia: 

film produkcji francuskiej pt. — |łch. Poziom niezwykle wyrówna 


„Nieznany Śpiewak”. 


ny. - Osiągnięte wyniki sa lepsze, 


Kino Polonia". wyświetla film niż w poprzednich okresach i stę 


produkcji 'włoskiej — „Tragiczny 
Pościg”. 


Redakcja „Głosu 
— Armii Czerwonej 


Pabianic"; 
19. tel. 287 


Rejestracja 
przedsiębiorstw 


gają do 160 procent norm pro- 
dukcyjnych. Najwięcej punktów 
zdobyła młoda robolnica — Cze- 
kalska Zofia, 

Opowiadała nam o swej 
z wyraźnym zadowoleniem. 

— „Pracą mi się bardzo podoba, 
bardzo ją lubię, daje mi wiele za 
dowołenia — śmiały sie oczy ob. 
Czekalskitj. — „Nakładim nowe 
spirale na szkla ine nóżki żarówki, 


pracy 


Izba Przemysłowo-Handlowa w |w miejsce uszkodzonych. Norme 
Łodzi w myśl rozporządzenia Pre | mam 400 sztuk dziennie, ale jak 


zydenta RP z dnia 15 lipca 1927 r. 


się przyłożę, to zrobię i 600—700 | 


zarządziła rejestrację wszystkich | sztuk. W osialnim etapie miałam | 


prywatnych 
przemysłowych, 
usługowych. 


handlowych i 


w Pabianicach rejestrację pro | Czekalska pierwsze miejsce. 
do dnia 10 października | koleżeńskość, 
Zrzeszenie Kupców przy ul. Armii |scyplinowanie zawąażyły 


wadzi 


Ludowej (Św. Jana) Nr 1 w godzi 


nach urzędowych: = Przy rejestra-| sis 


cji "należy okszżć upraw hienie 
przemysłowe (potwierdzenie zgło 
szenia, potwierdzenie odbioru lub | 
koncesję) i kartę rejestracyjną na | 
1949 r., lub wyciąg z rejestru han 
dlówego. 


przedsiębiorstw 160 procz nt normy”. 


Ale nie tylko za wysoką, niena‘ 
ganną produkcję olrzymała ob. 
Jel 
punktualność, zdy- 
również 
r niefiatyre oprit” "Ha e 

WWJĄC śigotaty: w 

Jej koleżanka 0b; PrzYtyleka 
jest również napinaczka. Zakłada 
 spóralki na nóżkach 200. W  żaro- 

wek. Pracuje zręcznie bez żadnego 
automatu. Praca wymaga dużej 
zręczności i rutyny, Prosta na po 


zór czynność wymaga slałego na 
prężenia uwaqi i dużej konceutra 
cji. Ale ob. Przybylska nie narze 
ka. Z łatwością wyrabia normę. 
Jak dobrze wszystko idzie to mo 
żna i 1200 spiralek założyć na 8 
godzin — stwierdziła spokojnie 
ob. Przybyska — ale trzeba wte 
dy sprawnie pracować. Mnie czę 
sto się zdarza 1200 sztuk." 

Ob. Przybylska znana jest jako 
wartościowa robotnica, otrzymała 
więc niedawno tytuł przodownicy 
pracy, Osiąga ona bardzo często 
140 procent normy. Mimo zajęć 


domowych interesuje się żywo 
wszystkimi problemami skompli- 
kowancgo procesu produkcyjne- 


radach wytwórczych. Z fabryką 
się zżyła: nie może wyobrazić, 
jak można po to do pracy przy” 
chodzić, by jak to się mówi „ot 
walić robołę'* i pójść do domu. 
Jej twórcza i pełna zapału do pra 
cy indywidualność, w niemałym 
stopniu przyczynia się do stałego 
wzrostu współzawodnictwa pracy 
na jej oddziale produkcyjnym. 
Na oddziale karzełkowym najlep 
szą jest ob. Kamińska, Jej skupio- 
na twarz, poważne, spokojne oczy 
nie wyrażają najmniejszego 
zdziwienia: gdy ogłoszono jej, że 
otrzyma wkrótce specjalną premię 
za dobre wyniki w pracy. Spodzie 
wała się tego. Wiedziała, że be 
dzie sprawiedliwie oceniony wyvsi 
lek wszystkich, że znana maksyma 
„iaka praca taka płaca”, nigdy 
inie miała tak słusznego zastosowa 
nia jak obecnie. 

Ale ob, Kamińska nie jest jesz 
(cze zadowólona zs swych  osiąq* 
nięć. 


o. Jest obecna na wszystkich na 
| 


«Mogłabym więcej wyrobić 
| — „ skańły się, — ale nie, wszyst: 
|ko na naszym oddziale „klapuje”. 
Patrzcie, z tych rurek szklanych, 
przez nagrzewanie oraz przez ct 
śnienie powietrza powstają małe 
baloniki do tzw. żarówsk karzeł 
kowych — (rowerowych: motocy: 
| klowych, samochodowych i td.). 
| Można fch zrobić w ciąqu dnra 
300 1 12900, zależy to od wistkości 
no i oda, gazu. Lecz to moje naj 
wskaże zmariwienie. Nig zawsze 
| ma doh, Bz „cisnienie W jęsk=ś0 czę; 
|sto Za Mało: awed EMi może” 
cie sobie wyobrazić, o ile dłużej 
trzeba śleczyć nad jednym balo- 
jhikicm. Czas wtedy ucieka: chcia 
jłoby się jak najwięcej zrobić i 
nie można. To mnie najwięcej 
złości!” 


| 


Praca zespołów redakcyjnych 


fabrycznych gazetek ściennych 
winna nareszcie ruszyć z miejsca 


Niedawno w Pab/anicah 
dzono staraniem „Głosu“ 
wystawę fabrycznych gazetek 
ściennych. W ciągu 2-ch tygodni 
świetlicę PZPB, gdzie były roz- 
wieszone gazetki, odwiedziło 
wielu robotników wszystkich pa 
bianickich zakładów przemysło- | ue 
wych. Zwiedzający wystawę wy- 
razili zdziwienie, dlaczego tak 
słaby jest udział w wystawie 
miejscowych gazetek  fabrycz- 
nych. 

Jedynie dwie fabryki pabianie- 
kie wystaw łv wówczas swe gazet 
ki: PZPB i fabryka żarówek. Inne 
wystawę zignorowały. Komitety 
redakcyjne nie uważały za swój 
obowiazek’ wydania specjalnego 
numeru gazetki w rocznicznicę 
Manifestu Lipcowego. 

W szersmu zakłądów. jak np. 
w PZPWEeł Nr 41, gazetki ścien- 
rej do tej.pory nie ma. mimn, że 
Komitet redakcyjny istnieje. Treść 
w wielu gazetkach jest przes” arza 
ła. dotyczy wyp adRóWw z maja 
czerwta, 

Dnia 2 październ'ka br. cały 
świat obchodzi Międzynarodowy 
Dzień Walki o Pokój. W związku 
z tym komitety redakcyjne gaze- 
tek śę'ennych w Pabianicach po- 
w nnyby, zastanowić się nad wy- 
daniem gazetek  okolicznościo- 
wych. Klasa robotnicza walzzy W 
Polsce o pokój wzmożonym wysił 
kiem produkcyjnym. Os ąagnięcia 
więc produkcyjne winne być ze 
specjalnym naciskiem podkreślo- 
ne. 

Wyrażamy przekonanie, że tym) 
razem redakcję gazetek ściennych 
nie zawiodą. Dobrze jednak było 
by zabrać się do tej pracy już 
obecnie. Do 2 


wielką 


-go października po 


urzą- |żostało n'ewiele dni. 


Oczywiście, 
byłoby zupełne fałszywie i żle, 
gdyby materiał do gazetki przygY 
towały jedna lub dwie osoby. Ko- 


swych członków. Winien również 
zwrócić się o pomoc do załogi. 
Przy kolektywnej pracy można z 
łatwością sporządzić dobrą, obej- 


| Brak dostatecznej ilošci dobrego 
jages świetlnego odczuwa nie tyl 
|ko ob. Kamińska. Dalszy wzrost 
produkcji farbyki żarówek w du 
żym: stopniu jest -<właśnie uzależ: 
niony od tego, czy załoga otrzy 
ma gaz w dostatecznej ilości. 

Problem gazu był niedawno o` 
mawiany na ogólnym zebraniu za 
togi. Uchwalono wówczas -rezoiu" 
cję, zwracając się z prośbą do dy 
rekcji PZPB o dostarczenie wiek. 
szej ilości qazu. Ze swej stroùy 
załoga fabryki żarówek zobowią* 
zała się do jak najoszczędniejsze 
go używania dostarczonego do 


produkeji gazu: 

To wyraźne powiązanie załogi z 
produkcja, z zagadnieniami 
nów produkcyjnych, widoczne 
jest w fabryce żarówek na każ: 
dym kroku. 

Ciężkie nieraz problemy zaopa” 
trzeniówe nie są obce załodże, 
która stara się możliwie oszczęd” 
nie uzyskiwać istniejące zapasy. 
Przodownicy pracy oloczeni są u“ 
znaniem i szacunkiem. To wszyst 
ko zdaję się dowodzić, że załoga 
L1 w Pabianicach osiągnie 
przyszłości nie jeden jeszcze po” 
"ważny sukces produkcyjny. B. 


Młodzieżową brygadę najwyższej jakości 
stworzyli pierwsi ZMP-owcy w PZPB 


Wykładnikiem troski o zwiększe! 
nie i polepszenie produkcji są mia 
dzieżowe narady produkcyjne i 
pwstanie nowych  oszczędnościo- 
wych brygad produkcyjnych, 

Na terenie PZPB mamy, już 32 
młodzieżowe brygady  produkcyj- 
ne, w których przeważnie -znajdi:- 
ją się ZMP-owcy, Aby zasięgnąć 
o ich pracy bliższych informacji, 
udajemy się do kol, Fury, młodzie 
żowego referenta przemysłowego 
w PZPB, 

— Ostatnio mówi kol. Fura — 
zorganizowane zostały 24 takie 
|brygady, Zespoły te nastawione 
sa jeszcze jedyn'e na produkowa 
nie jak największej ilości towaru 
gorzej jest z jakościa. W tych 
dniach jednak na oddziale 28 w 
|PZPB zorgani izówaliśmy współnie 
z kol. Ciesielskim Janem p.erwszą 
w Pabianicach młodzieżówą bryga 
dę produkcyjną najwyższej Jako- 
ści — dó produkcji tzw, extra 
primy, 

Wyżej wymien. brygada składa 
se z 6 kolegów. Hałady. Jedrzej 
|czyka. Adamczyka i Karaszew- 
| skiego, Kierownikiem zespołu jest 
| kol, Hałada M. Wszyscy są ZMP- 


Na zebani Podstawowej Orga 
nizaçji Partyjnej PZPR przy fā- 
bryce Chemicznej, które odbyło 
się 14 bm. — głównym punktem 
obrad była omówienie wykona- 
nia planu trzyletniego w tutej- 
szych zakładach. 

Fabryka Chemiezna była jedną 
z pierwszych. które wykonały 
plan trzyletni przed: terminem — 
już 9 czerwca br. Te osiągnięć a 
należy zawdzięczać wysiłkom ca- 
tej załogi. i pomyślnie rozwijają- 
cemu się ruchowi  współzawod- 
nictwa wśród pracowników. 

| Plan produkcji w roku 1947 wy 


owcami, - Mamv nadzieję, że za 


przykładem kolegów z oddziału 25 
powstawać 
będą takie same zosnoły — zespo 


na innych oddziałach 


ły najwyższej jakości: 


pla” 


w: 


wy wymiar 
SAL od psów 


uchwaliła MRN 


Miejska Rada Narodowa pod* 
wyższyła wysokość podatków od 
psów. Od dnią 1 stycznia 1950 r. 
podatek ten wynosić ma od jed* 
nego posiadanego psa 2.000 zł. 
od dwóch — 4.000 zł. i od każde- 
qo następnego psa 6.000 zł, 
Podatek od psa myśliwskiego nie 
został podwyższony i wynosi na“ 
dal 4.000 zł, od psa myśliwskiega 
służba leśna będzie 'ópłacać 500 
złotych rotznie. , MPE 


Od podatku zwolnione są: szcze 
nięta do 8 tygodni. psy będące 
przedmiotem handlu" przedsię* 
biorstw, trudniących się zawodo* 
wo ich sprzedażą, psy będącę po 
mocą dla kalek (niewidomycn, 
gluchoniemych itp.) Uutrzymywa- 
ne przez zakłady naukowe i do- 
świadczalne „dla celów  nauko: 
wych lub doświadczalnych, psy 
utrzymywane przez władze woy 
skowe i władze bezpieczeństwa 
publicznego: psy łańcichowe, u- 
trzymywane do pilnowania gospo 
darstwa rolnego, po jednym na 
każde qospodarswo oraz psy, bę” 
dące w posiadaniu PAPROW noc 
nych. } 


Bogaty program imprez 


w Miesiącu Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dniu wczorajszym odbyło się 
w Pabian'cach zebranie organiza- 
cyjne Komitetu M'esiaca Przyjaż- 
ni Polsko - Radwiorkiei pod prze- 
wódn ctwem prezesa, ob. Antonie 
do 'Rhszka. 

W zebran'u wzieli udział przed 
staw ciele MRN, Zarządy Miejskie 
30, wojstya, partii. związków zawo 
dowych, świata artvstycznego. or- 
gan'zacji społecznych, młodzieżo- 
wych. rzemiosła i kupców. 

Wiceprezes Zarzadw Wojewódz- 


kiego Tow. Przyjaźni Polsko - Ra, 


dzieekiej ob. Zdz” "uw Łatkowsk. 
omówił szczegółowo i nakreślił 
program mających się w tym okre 
se ndbyć imprez. 

We wszystk ch zakładach pracy, 


Wasi korespondenci pisza 
a O, OOO 


Sprawy produkcyjne. 


ważny odcinek pracy 
organizacji partyjnej w Fabryce Chemicznej 


R Tina 


cym z każdyfh miesiącem produk 
cja wzrasta. Poprzez styczeń — 
123:9 „proc. kwiecień 135,0: proc. 
czerwiec 146,2 -— do sierpnia, w 
którym. | uzyskano wskaźnik — 
144,4 planu. Czynnikiem od któ- 
rego w znacznym stopniu jaalezy 
wykonanie i przekroczśnie planu 
jest współzawodnictwo pracy. W 
styczniu br, załedwie 21, proc. za- 
logi brało udział we współzawod- 
nictwie, w kwietniu już 60 pro- 
cent stanu załogi. 


Pracownięy Fabryki Chemicz- 


nej swym udziałem we współza- 
wodnictwie wykazują nowy: — so 


mitet redakcyjny winien rozdzie- aaa wachlarz zagad- | konano w 197 proc, w r. 1848 w | cjalistyczny stosunek do pracy. 
Lé to zadan e między wszystkich |nień, gazetką ścienną. B. | 130.3 procentach. W roku bieżą- Eska. 
Wasi kor korespondenci miszą OPOCZNO 


Już gd wczesnego ranka w lokā- 
lu Komendy Hufca Harcerzy w 
Opocznie jest rojno i gwario. 
Przybyli drużynowi z całego po- 
wiatu na pierwszą w tym roku od 
prawę do hufca. Poznali się Szyb- 
ko i dzielą się wrażeniami zZ obo- 
zów, opowiadają o swoich „druży- 
nach i zajęciach w szkole. Za 
chwilę wchodzi komendant oraz 


Towarzysze z przędzalni PZPB 
na odbudowę Warszawy 


Członkowie Podstawowej Orga | 
PZPR przy | 


nizacji Partyjnej 
PZPB oddział przędzalnia druga i 
drapalnia w Pabianicach na swym 
miesięcznym zebraniu w dniu 4 
sierpnia 1949 r. postanowili zorga 
nizować składkę na rzecz odbu- 
dowy Warszawy. 

Wpłacając zebrane 5000 zł człon 
kowie podstawowej organizacji 
partyjnej w PZPB oddział przę- 
dzalnia i drapaln'a apelują do 
wszystkich kół Podstawowej Or- 
ganizącji Partyjnej przy PZPB 
aby uczynili to samo .wyrażajzm 
w ten sposób pomoc Rządowi w 
jego trudnym dziele odbudowy. 


l 
członkowie Komendy Hufca. 
Zaczynamy odprawę. Otwiera ją 
Komendant Hufca. Kol. Bielikow- 
ski. który wygłasza referat na te- 
mat zadąń harcerstwa w nowej 
rzeczywistości, Druh jasno i dobit- 
nie podkreśla, że my, członkowie 
nowego harcerstwa musimy mocno 
związać się z klasą robotniczą. mu- 
simy wzorować się na jej sile i 
dorzucać swoje cegiełki do budo- 
| wanego przez nią gmachu socjaliz- 
mu. Młodzież harcerska to młodzież 
ucząca się, która swoje zadania 
spsłniąć musj na odcinku szkol- 
nym. Musimy walczyć ze złą frek- 
wecją w szkole, musimy pilnie się 
uczyć, musimy stać się przodowni- 
kami nauki, i nie zawieść nadziei 
pokładanych w naz przez społeczeń 
stwo To są nasze główne cele. 
Głos zabiera teraz przedsżawiciel 
Komitetu Powiatowego PZPR. 
Tow. Morusiak mówi nam, że na- 
szym zadaniem jest również walka 
z analfabetyzmem, Powinniśmy 


również starać się uaktywnić 
świetlice wiejskie 1 starać Się 


wciągnąć jak najwięcej niezorga- 
nizowanej młodzieży do pracy spo 
łecznej. 


Druhna Suprówna przedstawi- 
cielka naszej Komendy mówi o no 
wych stopniach į Sprawnościach 
harcerskich, które zrywają z mrzon 
kamj skąutingów, natomiast każą 
nam wziąć się do realnej pracy, 
która, musi przyczynić się do dal- 
szej odbildówy naszej ojczyzny. 

Dyskusja wykazuje pełne zrozu- 
mienie dla sprawy naszych druhen 
i aruhów. Horuszają oni jednocześ- 
üis wszystkie bolączki į niedociąg- 
nięcia w dotychczasowej pracy. 


Harcerze przodownikami w szkole 


Najważniejszymi jest brak lokalów 
na świetlice oraz brak przes”kolo- 
nych drużynowych. którzy by mo- 
gli zakładać nowe drużyny. 

Na zakończenie zebrania przyj- 
maujemy rezołucję, w której hufjec 
nasz zobowiązuje się do pracy nad 
rozbudową ojczyzny, do walki o 
lepsze jutro, do rzetelnej współpra 
ty z ZMP į dotrzymania kroków 
yszystkim budowniczym polskim. 

Kotespondeptka Hufca Opoczno 

DI 


Dobrze pracują Komitety Członkowskie 
przy sklepach PSS 


W świetlicy Zw Zawodowych 
w Kutnie odbyła się konferencja 
Komitetów Członkowskich: istnie 
jących przy sklepach PSS. Na or 
gólną ilośż 85 osób stanow.acych 
skład komitetów przybyły 62 oso- 
by. co świadczy. o dużym zaintere- 
sowaniu pracą Komitetów poszcze 
gólnych członków. Na terenie Km 
na zorganizowano 20 Komitetów 


Członkowskich, które pracują do 
brze i cieszą się zaufaniem ty- 
sięcznych rzesz członków spółdziel 
ni. : 

W konferencji wziął również 
udział przedstawiciel ORZZ tow. 
Kowalczyk. który wvgłosił referat 
na „temat por tycznej działalności 
Watykanu i oszczerczego listu pa- 
peża do biskupów polskich. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos 


Jinstytucjach, a%'iazkach. 


r szkołach 
odbędą się akademie o bardza bo- 
gatych programach. 


Kinomani podziwiać będą filmy 
radz'eckie. 


Na zebraniu dokoni wyboru 
prezydium komitetu i poszczegól- 
nych sekcji. Honorowym przewod 
niczącym komitetu został wicepre 
zydent Alojzy Miller. przewdn'czą 
cym ob. Antoni Rusak prezes od- 
działu TPPR, Na człanków pówoła 
no ob. ob.: Henryka Sierosławskie 
go. Feliksa Gabriańczyka. Leopol- 
da Pawłowskiego, Antoniego Pa- 
prock'ego, Jana Kubickiego, Toma 
sza Rutkowski ego i Bojęsława Pas 
wowsk =a 


Ukonstytuowały sie fekcje: pra 
Sówo = propagańdów? radiowa, 


filmowa, teatralna, świetlicowa. 
sportowa. *"ncertowa.' kolnortaża 


wa, wystawowa, młodzieżowa, ko 
bieca i zawodowa 
j. mm. 


Wycieczka do Warszawy 


Uczniowie X-ej klasy piórwszej 
Państwowej Szkoły Jedenastolet 
niej wyjeżdżają na trzydniowa 
wycieczkę do Warszawy. Celem 
wycieczki jest poznanie odbudo- 
wującej się Stolicy oraz praca 
przy odgruzowywaniu Murano- 
wa. Wycieczkę prowadzi ob. 
prof. Zukower. 


Muzeum Miejskie 
powiększyło zkiory 


Zbiory Muzeum Miejskiego, por 
większyły się o 28 okazów fauny 
mórz południowych, ołiarowanych 


| przez pabianiczanina Stefana Plute 


który aczkolwiek jest obywate- 
lem amerykańskim, pamięta o 
swym rodzinnym grodzie, w któ: 
rym spędził tegoroczny swój ur 
lop: Wspomnianymi darami są: 
wypchany młody rekin: ryby je- 
żówki, plaszczka, rozgwiazda, o 
siem okazów korali rałowych, 
muszle i inne okazy, ` | 
Muzeum zwiedzać można, čo 
dziennie od qodz. 8 do 15 z wy- 
jątkiem dni świątecznych. Od 1 
października muzeum owarte bę: 
dzie również w godzinąch wieczor 
nych oraz w niedzielę i świętą, 


Wędrówka 


po województwie 
SKIERNIEWICE 

Skierniewickie Koło ZZK ota- 
cza stałą npieka 4 ośrodki maszy- 
nowe: w Puszczy Mariańskiej, 
Kowarach, Dębowej Górze i Ma- 
kowe, 

W związku z WRA nając 
akcją: siewną, wzmożono ostatnio 
ścisłą kontrolę nad należytym 
przygotowaniem maszyn do pra- 
cy. W okresie- prac jesiennych, 
pracować będą stałe ekipy, któ- 
rych zadan em bedze przeprowa- 
dzanie koniecznych napraw ma- 
szyn rolniczych. Czw 
|=: PY TY W. 0 A WA R PY Y "EEE TEG 

Qgłoszenia drobne 


Dr. OLĘDZKI Feliks powrócił, 
przyjmuje 3—6, Pabianice Mariań 
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| Sir Stafford Cripps, l:tóry za miskę 
soczewicy sprzedał Trumanofi angiel- 
skiego beniaminka narodowego — fun- 
ta szterlinga — i który na waszyngtoń= 
skiej konferencji dolarowej okazał ta- 
ką uniżoność wabec amerykańskich żą* 
dań — śpiewa? na pożegnanie z wykwint 
ną galanterią starą piosenkę „Całuję 
tooja dłoń... wuj Sami... 
* = ę 

W krajach objętych planem Marschal- 
ła bardzo popularny jest stary polski 
folstrot, 

Ponieważ cała t.zw. „pomoc” amery- 
kańska okazała się pomocą... na pa- 
pierze — i to konsekwencji nic kon- 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 27 
Dziś o”godz. 19.15 dramat Jullu-- 
sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" 


w nowej inscenizacji Iwo Galla, z 
ilustracja muzyczną Waldemara 
Maciszewskiego. 


"7 chwilą rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę wpuszczony nie bg- 
dzie. t i 
TEATR LALEK „PINOKIO* TPD 
Nawrot 27, tel. 135-74 
Codziennie prócz poniedziałków 
godz. 9.30, w niedziele i święta go- 
dzina 12-ta „Wiłk, koza i koźlęta”. 
TEATR LALEK „ARLEKIN” 
Łódź, Piotrkowska 152 
19, 20 1 21 b. m. o godz. 17-ej 
„Kolorowe piosenki“. , 
Od czwartku 22.9 teatr przez kil- 
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady*. 


„TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku”. 


„IKARIA- 


ADRIA — „Świat się śmieje" 
odz. 16, 18, 20 ą 
Film dozwolony dla młodz. od lat 10 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 
ników" — fiim w naturalnych kö- 
Iorach W, 
odz., 17, 1 
Film dozwolony dla młodz. od lat 7 


„BAJKA — „Kurhan Małachowski” 


odz. 18, 20 
Flm dozwolony dla młodz. od lat 14 
GDYNIA #- „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznych Nr 41" 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 
20, 217% 
HEL (dla młodzieży): — „Klatka Sło- 
wicza' — godz. 16, 18, 20 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę* w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Antoni i An- 
tonina* —— godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROBOTNIK — „Cyrk“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30" 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
ROMA — „Dzieci z jednego podwór- 
ka“ — godz. 18, 20 i 
fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Delegat floty“ 
dla mlodz. godz. 16 
„Słońce wschodzi“ 
godz, 18, 20 j 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
STYLOWY — „As wywiadu“ 
dla mżiodzieży godz. 16 
„Za wami pójdą inni“ 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ŚWIT — „My z Kronsztadtu'* 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę* w polskiej wersji 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 12 
TATRY — „Skarb“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA. — „Diabelska Grań“ 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ, — „Śpiewak niezriany* 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
film dozwol. dia młodz. od 1..t 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia“ 
I-ga seria 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
MUZA — Kino nieczynne z powodu 
remontu. 
=> 
Muzea miejskie 
Muzeum Etnograficzne — Plac Wolno: 
ści: 14 (tel. 156-16) 
Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel. 139-138) 
Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
(tel. 182-73) 
Muzeum Przyrodnicze — Park Sien- 
kiewicza (tel. 262-62) 
Ośrodek Propagandy Sztuki — Pork 
Sienkiewicza (tel. 110-57, 


kretnego poza puszlami od konrest nie 
duła, a ostatnio i obiecanych puszek 
nie daje — co najprzedniejsi zapaleń- 


cv marsłiallowscy stoję teraz z twycią*|. 


gniętymi na zachód dłońmi i śpiewają: 
„Marshałłek, jeszcze kawałek 
ja proszę ciętęm", 


Tabela wygranych 57 loterii 
* Żgi dzień ciągnienia tej kalsy 
Wygrana 500,000 zł padła na Mr 
15852, 
Wygrane po 200.000 zł padły na | 
Ni Nr 17524 37221. i 
Wygrane po 100.000 zł 'padły na | 
Nr Nr 28480 64617 83643 90895. 
Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr 3042 6694 10443 26858 43999 
45334 48312 54504 57710 65066 66511 
73416 72262 85487. > 
Wygrane po-16.000 zł padły na 
Nr Nr 7083 19935 20015-23073 24256 
27820 28324 28878 35027 40120 43414 
50697 56974 58080 59306 64478 64746 
76986 56039 92115 97394, 
Wygrane po 060 zł 
Nr -Ny 55 4616 5305 6734 6799 6975 | 
10220 13507 15554 17949 18904 19522 
20261 : 28584 29403 32912 34372. 38400 
48982 10462 45563 47562 52101 52996 
55269 55324 56793 57739 57822 61018 
61445 62515, 02618 630560 66465 60356 
68382 GA507 73235 73509 /74394 
44675 75251 83448 85083 85832- 
18317 887132 90598 92055 92481 
06354 97029 9B106 98980, 
Wygrane po 4.600 zł padly na 
Nr Nr f21 216 243 406 742 751 756 | 
1088 - 267 804 953 2006 624 878, 4462 
5360 524 6687 260 7400 11195 271 300 
788 13023 613 822 14057 599 15304 
458 658 762 164384 911 17298 649 710 
18376 605 20340 345 21298 782 852 
069 22587 23272 483 632 904 24984 
26601 711 707 27255 483 280906 29672 
706 30149 Q67 31409 469 624 32987; 
c93 33077 381 34200 581 803 35117 
484 36008 37608 28066 39525 41241 
E79 852 985 42068 255 296 818 43435 
642 803 C04 897 043 44272 389 847 


335 572 964 46137 193 553 


padły na 


86768 
95422 


48092 203 285 392 550 49157 50935 
473 51028 284 52416 53123 360 667 
G78 55291 611 772 57297 417 757 
58017 199 245 261 378 60435 437 
61157 359 777 943 946 62340 734 
63023 118.655 737 64351 623 66376 
513 633 67080 247 771 873 947 68157 
ż11 910 69768 961 70661 933 71218 
72079 852 864 74827 75048 244 76105 
796 77159 664 78192 79192 -433 511 
637 81523 736 82344 489 675 83959 
gës 85569 Gil 89008 115 781 90665 
888 945 999 91188 734 889 94376 897 
95167 .234 350 518 96000 998 97125 
530 99107 454 £23. f 
(Dalszy ciąg wygranych podamy 
w. następnym numerze) : 


Uśmiechnij «się 


NA GRZYBACH 


— Znalazłeś już co? 
— Jeszcze nie! Szukam okularów, 
(Hallo) 
MIŁOSIERDZIE y 
— Wie pan, miałem w tym tygo- 
dniu wypadek, jakiego bym nie ży- 
czył swemu najgorszemu WrogowWi.. 
— A cóż się stało? 
— Wygrałem na loterii 250 tysię-, 


„fey złotych, 


W SZKOLE DLA DOROSŁYCH - 
— Proszę powiedzieć, co to za 
czas; „Ja kocham“? 


— Stuacony... 


W. Ażajew 


Droga zimowa rozmiękła i zamieniła się w jedno | 
wielkie trzęsawisko, w którym grzęzły auta i trak- 


tory. Jedynym środkiem lokomocji stał się koń wierz- 
Wszyscy robotnicy byli 


chówy, alẹ i to nie wszędzie. 


zatrudnieni przy budowie „letniej drogi", 
z mocno ułożonych w poprzek i pówiązanych ze sobą, 


Praca szczególnie była ciężka w dolinach, gdzie nie by- 


ło lasów — wtedy drzewo rąbało 


sie, w odległości około dwóch kilometrów od trasy, Du~. 
dzie dźwigali na plecach bale, grzęźli w. gęstym błocie, 


często potykali się i padali, 
Główny inżynier z bólem 


miejscach, 


drutu, pomógł urządzić wiszącą drogę, celem 


cania drzewa z lasu na trasę. 


— Jeszcze trzeba dziękować, że taka robota przypa- 
dla na najmilszy okres w. tajdze — mówił Karpow. 


cienkich bali. Budujący musieli cz 


I rzeczywiście. Przeraźliwe ch. 


75074 |. 


1112,05 


serca musiał się pogodzić 
z tym barbarzyńskim sposobem pracy. Z radością. przyj- 
rmował każdą propozycję ułatwienia pracy i w dwóch 
znalaziszy w magazynach zwoje grubego 


b ai 90 0990 04030004. OOO OWE 9% 


PTC Gwardia 


O mistrzostwo drugiej ligi pil- 
karskiej grupy północnej ódbędą 
się w niedzielę następujące me- 


Cze; Wo - 
Bzura — PTC (Pabianice), | 
Garbarnia — Kolejarz (Ostrów), 
Radomiak — Lublinianka. 
Gwardia (Szczecin) — Ognisko 
(Siedlce). 


, O mistrzostwo drugłej ligi pił- 
karskiej grupy południowej: 
Chełmek — Polonia, (Świdnica). 
Polonia (Przemyśl) — Gwardia 
(Kielce). | 
Skra (Częstochowa) — Baildon. 
Górnik (Radlin) -— Naprzód. 
Patawag — Tarnovia. 


W obliczu niedzieBi 


ANI 


Na tapecie druga liga 


wyjeżdża, Widzew gości Pomorzanina 


Po lejarzami z Ostrowa. pabiani- 
czanie udają się do Bzury, z którą w 
pierwszej kolejce spotkań  zremiso- 
wali 2;2 

Gdyby zespołowi PTC udało się pa 
konać goepodarzy, zrównałyby się ta 
didżyny co.dó ilości posiadanych 
punktów. > 

Widzew gościć będzie Pomorzani- 
na. Poprzednio gościom udało się wy 
grać dość wysako, bo w stosunku 5:0. 
O conie Widzew jakby złapał drugi 
oddech, czego dowodem wygrana z 
z Lublinianka. Jeśli łodzianie będa 
więcej i celniej strzelać — mogą zdo 
być w niedzielę dwa cenne punkty, 

„Ognisko z Siedlec zmierzy się 


Co na to powie P. Z. Kol.? 


Znamienny list Jerzego Beka z Pragi 


Wczotai do Zarzadu sekcji ko- 
5 |. inrskiej PKS Wiók- 
nierza przyszedł list ad Jerzego Be- 
ką, który, jak wiadomo, doznał wy” 
padku na zawodach w, Częchosłówa- 
cji, w maslępsiwie czego doznał zła» 
mania ręki. i 

Wypadek, jak pisze Bek, spowodo- 
wał nić Marchwiński, lecz znany u 
mas w KBodzt Czech Stepanek: 


Na szczęście obeszło się bez kom- 
plikacji Mistrz Polski czuje się do- 
bize į prosi, aby się o niego nie mar 
twiono. Do Łodzi przyjedzie z całą. 
ekipa. t - 

Na marginesie startu naszych ko- 
larzy w,Częchosłowacji warto przy- 
toczyć, jak ta. wycieczka była zorga- 
nizowana. 

— Wyjechaliśmy z Warszawy do- 
piere w piątek po połndniu — pisze 
Bek, — Do Prafi przyjechaliśmy w 
sobotę o godzinie 10-tej, < Siedzące 
miejsca mieliśmy dopiero od. Kato- 
wie (pociąg szedł z Warszawy, dźiw- 
ne więc, że PZKol. nie mógł zapew- 
nić kolarzom jakich takich miejsc sie 
dzących — przyp. red). Do wyścigu 


mieliśmy akurat tyle czasu, ahy móc 
zdążyć na tor, Wszyscy woleliśmy 
iść do łóżka, niż wsiaść na rower. 

Tyle fisze Bek, ale to wystarczy 
w zupełności, aby zrozumieć, dlacza- 
go tak blado 
Pradze 

Czy PŹKol nigdy Już nie potrafi 
ra czas załatwić wszystkich formal- 
neśćci związanych z wyjazdami na- 
szych kolarzy zagranicę i zagwaranto 
wać im możliwe warunki przejazdu i 
siertu? 


Mala na 


| 


jj 
z 


wypadł jega siart wi 


niefortunnym meczu PTC 2 Ko- | Gwardią ze Szczecina, z którą uzy? 


skałóo wynik bezbramkowy 0:0. Tym 
razem dajemy więcej szans gospoda- 
rrom „lo jest Gwardii. 

Garbarnia winna w spotkaniu z 
Kolejarzem z Ostrowia. szalę, zwycię: 
stwa przechylić bezwzględnie na swą 
kotzyść. s 

Radomiak ma okazję pokonać Eu- 
lhnianko, rewanżując się ża klęskę 
1:2, dokonaną na wiosnę. 


bs 


Sw 


W Pradze ukończone zostały *mi- 
I strzostwa  świała w 
siatkówce męskiej i mistrzostwa E- 
urovy w siatkówce żeńskiej. 


wrielki triumt odnieśli teprezentanci 
ZSRR 

Na zdjęciu zespół -siatkarek Ta- 
dzieckich. Pierwszy rząd od lewej: 
Anikin (trener), Czudina, Missik, Ga 
rysznikowa, Szarowa, Konowowa, 
Kundirenko; drugi rząd: Oskonikowa, 
Smirnowa, Petrowa, SŚwiridowa, 
Kwaszennikowa, FPonomarewą. 


Widzewie 


kończy toaletę na przyjęcie gości 


Wozoraj Gd samego rana przy wy- 
kańczaniu hali sportowej na Widzewie 
(której otwarcie nastąpi w sobotę) 
praca postępawały w zńaezmie wzmó- 
żjnym tempie, Malarze kończyli juž 
ostatnie pociagnięcia pędzlem, „około 
wejść zaś krzątało się 35 dzentelme- 
nów w samych koszulach z zakasany 
nii rękawami, =u ' ` 
"Tych BS Obywateli, wśród których 
nie brak było już dobrze podtatusia- 
łych, przyjechało do Łodzi ze wszyst 
kich zakątków Polski. Są to sekreta- 


DODDOOQOOCOBQDOOCOCODDOGOODOOCCCOONOOOOCKZINOOCYI YW 7. 


| Ukazał sięNr 3-10 miesięcznika 
poświęcony głównie 


zagadnieniom Zw.Zaw. 


, z. i 
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AŃSTWO 
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XI 


Co usłyszymy przez radio? 


ý 

«1204 WIADOM. POŁUDN. oraz 
przegląd prasy stoł, 12.20 Audycja 
dla wsi. 12.50 Œ) Chwiła muzyki. 
„Na swojską nute“. 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Œ) Chwzla mu 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 1400 


„| Audycja literacka. 14.15 Koncert so- 


listów. 14.50 (Ł) Komunikaty. 1455 
(Ł) Muzyka popularna, 15.10 (Ł) Ka 
lendarzyśt imprez sportowych. 15.15 
(Ł) Akfiialności łódzkie. 15.25 Pro- 


| gram dnia. 15.30 Skrzynka tachnicz= 


na. 15.45 Muzyka ludowa, 16.05 Au- 
dycja historyczna. 16.15 Skrzynka 
PKO. 16.20 (£) Kwadrans. rnuzyki 
rozrywkowej współczesnych kompo- 
zytorów radzieckich. 16.35 (£) W 
audycji Tow. Przyj. Polsko-Radziec) 
kiej — opowiadanie Ilii fu i BE, Pie 
trowa p. t. „Niezwykli goście”. 16.50, 
Œ) Interludium z płyt 1700 T 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 17.15 
Koncert dla przodowników. 13.00; 

267 


dliwych k 


„wiosenne, 


ka 


zrobionej 


POW. 
esto sami je dźwigać. 


się w najbliższym le- 


przerzur 


kły i 
| dał: 
łody i burze śmieżne 


Czwartego dnia podróży w tajdze, 
i Kowszow odbywali bądź konno, bądź piechotą, nie- 
raz do pasa. w bagnach, dopędził ich zimny wicher 
cieśniny. : 
—| Lody rusz 


— Zwróć skradzione z 


„Trzyletni plan Odbudowy” — aud. 
sł-muz. Pow. Org. „Służba Polsce". 
18,15 Przegląd prasy młodzieżowej 
18.20 „W rytmie tanecznym. 19.00 
H DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
19:15 Koncert symfoniczny w wyk. 
wielkiej Orkiestry Symfonicznej 
pod dyr. Grzegorza Fitəlbərga z 
udz. pianisty Lwa Oborina. W przer 
wie Koncertu około godz. 20:00 „O- 
powieść o Chopinie* A, Czartkow- 
skiego (36). 21.00 DZIENNIS WIE- 
CZORNY, 21.30 Rezerwa: dziennika. 
21.40 „Dałeko od Moskwy* — kol 
odc. powieści W, Ażajewa. 22.00 (£Ł) 
Humoreska Z. Fijasa p. t. „Malowa- 
nie u szefa", 22.13 (Ł) Omów. progr. 
lok. na jutro. 22.15 (Ł) Koncert roz- 
rywkowy. 23.00 OSTATNIE WIADO 


1| MOŚCI. 23.10 Muzyka rozrywkowa. 


23.50. Program na jutro, 24,00 Zaxoń- 
czenie audycji i Hymn. 


D-05240 


należały już do przeszłości, gorące lato z chmurami zja- 


omarów i moskitów jeszcze nie 


Powietrze było ciepłe i łagodne. Pód białą korą man- 
dżurskiej brzozy pęczniał sok i wszyscy pili z brzozo- 
wych szkłląneczek słodkawą, 


wino“, 


| „Ostatnią osobą, która zaryzykowała przejście z lą- 
du na wyspę po lodzie, tkwiącym jeszcze nieruchomo, 
ele już nie wzbudzającym zaufania był buchalter Kon- 
drin. Beridze polecił, aby udzielił on pomocy mniej do- 
 świadczonemu buchałterowi, który pracował na wys- 
pie. Kondrin meldując Filimonowi o swym wyjeżdzie 
na wyspę, wyjaśnił: lody-ruszyły i okres ten potrwa je- 
szcze trzy tygodnie, a przez ten czas on zdoła spraw- 
azić stan księgowości na wszystkich punktach i maga- 
zynach wyspy. W rzeczywistości Kondrin nie tylko dla 
"tego spieszył na wyspę. Stosunki jego z Sereginem ule- 
giy zaostrzeniu. Po zniknięciu planów Seregin wście- 
zdenerwowany przyszedł do buchaltera i zażą- 


pracowni wykresy. 


cierpką wodę, ożywcze 


którą Beridze 


yły! — od razu zorientował się Kar- 


rza oddziałów Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz, którzy przybyli na $0" 
botnią uroczystość otwarcia hali i do 
brawolnie zgłosih się do pomocy przy 
uporzędkowyweniu jej obejścia, 
Dzięki ich pomocy szybko usuwa 
się. bale, cegły i inne rupiecie, które 
do tej pory zuśmiecały teren hali, Dz? 


dzone drzetya; założone ‘trawniki, pózóż 
go hala otrzyma prewe godną swego 
wygląda, 


W obydwóch tych z 


siaj na trir miepei zostaną jiz vasas j. 


Na odbudowę Warszawy 


Dnia 25. 9. br o godz, 16,30 na bo- 
isku KS Związkowiec..Zryw'* w Par 
ku Ludowym zostanie rozegrany mecz 
piłkarski między pracownikami Ate. 
lier Filmowego" a pracownikami Dy 
rekcji à Administracji Wytwórni -Fil 
mów Pabularnych, 

Mecz rystanie poprzedzony spotka 
niem old-boy*ów. 

W spotken'ach biorg udział zmane 
osobistości filmowe. 

* ek w 

Na bsisku MO. odbędzie się w sobo 
to 6 godz, 1? mecz na ódbudowę Sto 
licy, w którym spotkają się drużyny: 
Zjednoczenia Przemysłu Art. i Tkanin 
Technicznych oraz Zakładów Przemy- 


M su Pileówego. 
4 Dojazd na boisko tramwajami 


ik 


10 


* E 
W dniu 28. 9. br. o godz. 16,30 od- 
będą się na hoisku Zjednoczonych w 
Łodzi, przy w. Kilńskiego nar 188 
zawody w piłkę nożną, pomiędzy Jn 
spekcją Pracy a Referentami Bezpie 
czeństwa i Higieny Pracy przy Okre 
jgoówej Radzie Zwiążków Zawodowych. 
%* š i 
Powiadamiamy m łośników . sportu 
piłkarskiego, ża z inicjatywy pracow 
ników ZPDz. im. Marcina Kasprzaka 
w Łodzi, z uwagi na doniosły cel, ja 
kim jest odbudowa naszej Stolicy, ro 
zegrany zostanie mecz piłkarski mię 
dzy pratownikami umrsłowymi, a fi- 
zycznymi w.w. zakładów, z którego 
dochód przekazany zostanie na Odbu 
dowg Warszawy. i 
Zawody te obędą się na  stadiomie 
ŁKS Włókniarza w niedzielę, tj. dnia 
25, 9. br. o godz A, 
LJ 
W niedzielę, dnia 25 września. o go 
dzinie 11 przed południem, na Koisku 
KS Zryw w Parku Ludowym odbędą 
Bie zawody piłkarskie, z których de- 
chód  przenaczony. jest na odbudowę 
Stolicy, Udział wezmnt łódzcy skar- 
kower i Centrala Handlowa Ceramiki, 
Zawody zapowiadają się interesująco. 
. * ” 


* 


Dnia 24, ti. w sobotę o godz: 16-ej 
na boótku Tęczy przy ul. Wólczań- 
skiej ( ditędzie się mecz piłki nożnej 
między pracówyikami fizycznymi a 
umysłowymi Łódzkich Zakładów Prre 
rcyslu Odzieżowado, ul. Sterlinga” 26. 
Catkowity dochód z meczu przezna- 
czony na Odbudowę Warszawy. 


Jutrzejsze imprezy sportowe 


zawody lekkoatlefpezne: 
LKS „Włókniarz 
działem najlepszych zawodniczek 
okręgu łódzkiego, 


Akademią sportowa: godz. 10, z oka | PTZY ul. Ogrodowej nr 18 


zji otwarcia Haii Sportowej za Widze 
wie Zrzeszen'e Sportowe „Włókniarz* 
organizuje Akademie Sportową. 
gram przedstąwia się nastepnjąco: po 
witanie gości, przewówienie-przedsta 
*iciei władz i urzędów, popis orke- 
stry dętej PZPB nr I w Łodzi, recy 


tacja zawodników, występ chóru rewa |: 


lersów PZP Odzież, Kraków, 


Rywalizacja trwa 
= +, . - 
i rozwija się 
W dalszym ciągu łańcnszka o pry- 
mat we współzawodnietwie, zorgani. 
zowanym przez Zrzeszenie 
kniarz dla Kół Sportowych, w dniu 
28.9. 1949 r. odbędzie „się trójmećz 
lękkoatletyczny na” bojsku Widzewa 
o godz. 16, w którym biorą udział 


występ 


PZPB nr 5 (zwycięzca poprzedniego 
trójmeczn) /€raz*wzywane  przez' to, 


Kolo PZPW nr 36 i PZPJG „Dabro 
wn”, Trójmecz rozgrywany będzie w. 
konkurencjach męskich i, żeńskich, 
Wstęp bezpłatny, 
Tezestnicy, trójmeczu wzywają 0a- 
stępne Koła PZPB nr 8 i PZPB nr 6 
«do rożegrawia podobnej imprezy. 


nastąpiło, | czę się z tobą. 


taton | baletu. PZP nr 2 w Łada, 
konkurencje z u+| walk bokserskich, pokazy” zapaśnicze, 
ż|oraz gimnastyka na przyrządach, 


Bro: | 


„Włók- ' 


pokazy 


Zawody boitserskie: w sali teatrmi 
odbędzie 


|się mecz o drużynowo mistrzostwo 0- 


| kręgu łódzkiego w klasie „A pomiędzy 


Bawełna, a ŁKS „Włókniarzem IB. 


Początek imprezy o godz. 10. 
| e LT RE ARE 2 MG M W | | c r 
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robota! I przestań broić, gdyż w przeciwnym razie poli- 


— Coo? Oszalałeś, Seregin? Co za wykresy „kto broi? 
Co ja mam z tym wspólnego? — oburzał się Kondrin. 
Mechanik nie chciał jednakże słuchać żadnych wy- 


krętów, i z uporem nalegał Według jego zdania, Kon- 


drin maczał palce w 


teczńym postanowiem 
— Będę czekać do 


różnych tajemniczych sprawkach, 


jakie wydarzyły się na punkcie oraz w barakach, a tak- 
że on wetknął korki do rurociagu. 

—,Wynoś się z punktu, a ja zapomnę o tobie, — 
twierdził Seregin. — Pozwól mnie i wszystkim ludziom 
spokojnie pracować, Z twego powodu na nas wszyst- 
kich pada cień, Straciłem spokój, gdyż wciąż myślę, że 


możesz tu jeszcze więcej narobić szkód. 

— Kondrin stwierdził, że Seregin jest całkowicie po- 
chłonięty montowaniem pomp i przestał się intereso- 
wać innymi sprawami, Seregin spoglądał nieufnie jak 
zwierz na buchaltera, gdy ten służbowo go odwiedzał. 
A w zdenerwowaniu mógł nie tylko zrobić donosienie 


a 


na niego, ale po prostu go wydać. 
Kondrin próbował grozić Sereginowi, namówić go, 
alẹ nabróżno: Mechanik przyszedł do Kondrina z osta- 


i nie ulegał, 
jutra— twardo oświadczył Sere 


gin. — Jeśli jutro do godziny szóstej wykresy nie zo- 


staną zwrócone do pracowni, a ty sam nie znikniesz 


To twoja 


s 


z punktu — doniose... 


(D. cn.) 


